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Powrót c e s a r  z a F  r a n  c i s z k a J  ó z e fa  
z G asteinu doznał szczegó lnej przerwy. Na kolei 
Gizeli między Lssenoacbem  a Lend osunęła się 
skałh w kilka m innt ro przejściu pociągu do Ius- 
b ru k t, pokrywając olbrzymią masą tor na prze­
strzeni 600 metrów. O godz. J  min. lo  nadjechał 
cesarz z Gasteinn do Lend. Niespodziewana przer­
wa w .om unikacji nie dozwoliła pociągowi dwor­
skiem u mszyć się naprzód, i blisko półtora godzi­
ny m nsiał stać wśród niesłychanego npałn w m iej­
scu, dopóki złomy skał nie zestały uprzątnięte. 
Cesarz siedział tymczasem w wagonie salonowym 
i .lauwiał sprawy urzędowe, które z Wiednia
nadeszły.

Korespondent wiedeński półurzędowego Czasu 
nw aiał za potrzeone wystąpić z łagodzeniem  opi­
nii Czechów, oburzonych przeciwko r o z p o r z ą ­
d z e n i o m  p. G a u t s c h a  c o  d o  s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h .  Przy tej sposobności pisze zaś tak : „Ga­
licji rozporządzenie to nie dotyka ; gimnazjów ani 
szkół realnych nie tracim y. Niemi n ięc żadnego 
damnum emergens, istnieje jedynie lucrui.i cessans, 
jakie zawiera w sobie odmowa rozszerzenia gim ­
nazjów w Nowym Targu, w Bochni, w Podgórzu 
i utworzenia gim nazjum  nowego we Lwowie. Po­
nieważ jednak odmowa ta  nastąpiła, jak  to podnosi 
kom nm kat oficjalny i uo mi potwierdzono ze źró­
dła najkonspetentniejBzego, jedynie ze względu na 
o b e c n y  stan finansów, przeto wynika ztąd, że spra­
wa wymienionych gimnazjów nie je s t przesądzoną 
i że gminom, jak  dotychczas, tak i na przyszłość 
pozontaje możność do starania *ie o te gimnazja, 
o których potrzebie i koła m inisterjalne są prze­
konane.”

Je s t  w tych słowach jedynie ta  nanka, ze 
mając m inisterstwo, które nam sprzyja i które 
popieram y, powinniśmy już czuć się szczęśliwi, 
je ś li nas nie spotyka jak a  klęska, bo żądanie, aby 
kraj z tego jaką korzyść odnosił, je s t zbyt wygó­
rowane. Podejrzywam y zresztą, że zapewnienie, 
iż to t y l k o  n a  t e r a z  nastąpiła odmowa co do 
Lwowa, Bochni, Nowego Targu i Podgórza, je s t 
tylko najprostszem  łudzeniem  czytelników.

M inisterstwo oświecenia zezwoliło w myśl 
wniosków Bady szkolnej krajowej, na utworzenie 
o ś m i n  n o w y c h  p o s a d  i n s p e k t o r ó w  
s z k o l n y c h  o k r ę g o w y c h  w Galicji Trzy 
z nich, a mianowicie w S tryju , Sokalu i Złoczo­
wie (w których to powiatach, liczących przeszło 
po 200 szkół, będzie odtąd po dwóch inspekto­
rów), będą obsadzone już z dniem 1. września br. 
•reszta zaś, tj. we Lwowie (okręg zam iejski), K ra ­
kowie (okręg zam iejski), Jarosław iu, Bohatynie 
i W adowicach z dniem  1. września 1888 rokn. 
Propozycja Bady szkolnej kraj. co do obsadzenia 
trzeeh pierwszych miejsc odeszła już do m ini­
sterstw a.

W  m inisterstw ie oświecenia w W iedniu pra- 
cnią obecnie, jak wiadomo, nad planem r e f o r m y  
g i m n a z j ó w .  Miano przytem  przyjąć następujące 
zasad y :

1. Zniesienie dotychczasowego podziału na 
niższe i wyższe gim nazjum . 2. Przeniesienie na­
uk przyrodniczych z niższych do wyższych klas. 
3. Zatrzym anie dotychczasowych ośmiu klas w 
gimnazjach. 4. Zmiana rozkładu m aterja łn  nauko­
wego języków klasycznych i przyznanie tej nauce 
większej ilości godzin w niższych klasach.

Prócz tego mają być zaprowadzone surowsze 
przepisy dyscyplinarne, ażeby można skutecznie 
zapooiedz pewnym ubolewania g o d n y m  objawom, 
jakie oatatniem i laty  pom.cazy m łodzieżą szkolną 
coraz ogólniej występowały.

W sprawie w y d a l  ań z E o s j i  wydał radsca 
ziem iański powiatn brodnickiego w Prusach Za­
chodnich następujące rozporządzenie:

„W  ostatnim  czasie zdarzyło się kilkakrotnie, 
że władze rosyjskie lndzi, o których przypuszczały 
że są pruskim i poddanymi, bez wszystkiego wyda­
lały za granicę. W  zasadzie nie wolno nikomu

przechodzić granicy, kto nie może wykazać się 
paszportem, lnb k artą  legitym acyjną albo też —  
jeżeli został wydalony z Bosji — do Liaju. W ła­
dzom miejscowym oraz żandarmom polecam wszy­
stkie osoby, nie mogące się wylegitymować w po­
wyższy tpoaóo, bez względu ns to, czy dobrowolnie, 
czy w skutek banicyjnego rozkazu władzy rosyj­
skiej przeszły granice, natychm iast wydalić za g ra ­
nicę rosyjską"" W  każdym poszczególnym przypa­
dku proszę o natychmiastowe doniesienie.”

Powtarza się zatem  ta sama h isto ija , która 
się odbywała z banitam i z P rus —  w skutek 
której zawieszeni niejako pomiędzy niebem a zie­
mią o głodzie i chłodzie wyczekiwać m usieli na 
granicy na przyjęcie ich przez władze rosyjskie. 
Zachodzi Jednakże ta  łagodząca okoliczność, że za­
pewne większa część poddanych pruskich zaopa­
trzona będzie w paszporta, powrót ich więc czy to 
dobrowolny, czy przymusowy nie pociągnie za sobą 
wielkich korowodów.

Na mocy nowych ustaw  kościelnych, zostało 
w Niemczech k i l k a  K l a s z t o r ó w  n a  n o w o  
o t w o r z o n y c h .  I  t a k :  w Banron (prow. Ho­
henzollern) zgromadzenie Beuedyktynów, w Mo- 
nasterze i Dorsten konwent 0 0 . Franciszkanów, a
0 0 . Kapucynom dozwolono osiąść w Monasterze 
dla pomocy w czynnościach duszpasterskich tam ­
tejszej parafii.

K ra j  petersburski donosi, że rssyjskie m i­
nisterstwo spraw wewnętrznych przedsięwzięło 
wraz z m inisterstw em  skarbu środki, zm ierzające 
do w y d a l e n i a  ż y d ó w  o b c o p o d d a n y c h ,  
zajm ujących się w Rosji handlem  lnb pełniących 
obowiązki oficjalistów bez uzyskania należytego 
pozwolenia. Obecnie bank państwa, jak  donoszą 
Piet. W ied. zażądał od izb skarbowych przesłania 
do wydz.ałów banku danych o wszystkich żydach 
cudzoziemcach, a to w celu niedopuszczania tych­
że do operacyj dyskontowych banka.

W ielkie niezadowolenie budzi w B eninie 
bardzo szybko prowadzona f o r t y f i k a c j a  K o ­
p e n h a g i  . Kreuz. Ztg. g ro n , że Niemcy, jeśli 
Danii zaufać nic można, potrafią ukarać przenie- 
wiercę. Yossische Ztg. zaś zwraca uwagę na go­
rączkowy pospiech, jak i cechuje obwarowanie Ko­
penhagi i kończy nwagą, że Niemcy będą zm u­
szone tej świetności Danii położyć koniec, gdyby 
kicdykolw.ek powzięły podejrzenie, że o przy­
jaźni Danii trzeba powątpiewać. Szowinizmowi 
duńskiemu przypisze Dania, jeżeli Niemcy zm u­
szone będą zaw ołać: „Precz od naszych progów !”

Poseł francuski przy dworze belgijskim  zo­
sta ł telegraficznie powołany do Paryża, w cela 
dania objaśnień o budowie niemieckich s t r a t e ­
g i c z n y c h  d w o r c ó w  t o l e j  o w y c h .

Dzienniki francuzkie przytaczają treść okól­
nika, rozesłanego mocarstwom przez m inistra spraw 
zagranicznych Flonrensa, w sp raw ie: k o n w e n ­
c j i  a n g i e 1 s k o-t u r e c k i e i. Okólnik ten za­
znacza: „iż w Egipcie wszystkie państwa enropej- 
sLie posiadają interesa, dominują zaś intereza 
F rancji i Anglii. F raucja chce w porozumieniu 
z gabinetam i europejskimi bronić praw swoich in ­
teresów. Konwencja przysądziłaby Anglii nieogra­
niczone prawo do oknpacji i współzwierzchnictwa 
nad E giptem , czyli faktycznie oddałaby E g ip t 
w ręce Anglii. Tego nie życzył sebie snłtan , i po­
mimo stawianych mn przeszkód, zakomunikował 
Francji treść konwencji. Sułtan żądał poparcia 
Francji, aby nie uledz żądaniu A nglii i nie udzie- 
lić jej koncesyj, któreby władzę snłtana w całym 
m ahom etanizm ie o szwank przyprawiły. Francja 
zakomunikowała to gabinetom  i projekt konwencji, 
trzym any w tajem nicy przez Anglję, był rozpatry- 
wany pr^ez inne mocarstwa. Bząd franenzki ma 
nadzieję, iż kw estja egipska, oraz sprawa kanału 
Suezkiego, rozstrzygnięte zostaną w sposób odpo­
wiadający interesom  obu zachodnich mocarstw i 
całej E uropy”.

Spraw a biJgarska.
Wnosząc z ostatnich wiadomości, jakie nas 

dochodzą, spodziewamy się lada chwila telegramu 
stanowczego, że ks. Ferdynand Koburski je s t już 
w drodze do B ułgarji. Twierdzą, że w obec braku 
stanowczości i usposobienia wcale nie bonaU r- 
skiego, udaje się ks. Ferdynand do B ułgarji jedy­
nie w celu własnego zorjentowania się, i że po 
kilku już dniach wrócić ma dc A ustrji.

Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się, że ks. Ko­
burski wniósł prośbę o uwolnienie go z arnsji hon- 
wedów, a ponieważ jest on obcokrajowcem, więc 
prośba przychylnie załatwioną, zostanie.

W szystkie pisma pćłurzęóf. w ' zapewniają osten­
tacyjnie, jak gdyby bojąc s'i$; żeby ich o wspol- 
nictwo z ks. Ferdynandem  me pomówiono, że Au- 
s trja  nie ma nic a nic wspólnego z całą jego wy­
prawą, którą pomawiają o ąwanturniezość, a nawet 
trochę w śmiesznym św ietle ją  s taw k ja . T rzeba 
mieć przecież dla Bosji należyty respekt...

Jaką  jest, pomimo p tło rnej bezczynności, 
akcja Bosji ua terenie bułgarskim , wyjawia Times 
w korespondencji z Królewca. W edle zapewnień 
korespondenta przeznaczył gabinet petersbnrski
1,800.000 rnbli celem pozysLjnia sobie niektórych 
dyplomatów i pewaej liczby Sienników  dla czyn- 
negc wspierania rosyjskiej polityki na W schodzie, 
zwłaszcza w sprawie ob sad zen i tronu bułgarskiego. 
Pozyskano też i różne dzienniki; dzielą się one 
na trzy kategorje . 1. takie, które umieszczają bez­
względnie wszystko, co im  z góry nadeszła ; 2. 
takie, które swój kierunek poddają wpływowi ro­
syjskiemu i występują tylko przyjaźnie ula B osji;
3. takie wreszcie, któie umioUzczą,ą od czasu do 
czasu poszczególne przez ajautów dostarczone a r­
tykuły.

Oczywiście, pierwsza k s’egorja je s t najlepiej 
płatną. Każdy z należących do niej dzienników o- 
trz y u u je  co najm niej 500 rhbli rocznie. D ruea 
kategorja otrzymuje łącznie 300.000 do 800.000 
rubli rocznie. H unorarjum  zs artykuł, napisany 
w trzeciej k łtego rji dzienników według wskazó­
wek rządu rosyjskiego, może w danym razie wy­
nosić 6 do 10.000 rubli.

Liczba pozyskanych dzienników wszystkich 
trzech kat-goryj wynosi : we F rancji 16, w A n­
glii 4, w Niemczech 28, w A u s t r j i  20. Na 
Włochy, W ęgry, Serbię, Bnmnnię itd. wypada 18, 
na Polskę 3 dzienniki (która ?)■ Bazem na żoł­
dzie rosyjskim stoi 89 dzienników. 900.000 rubli 
ma być jeszcze do dyspozycji celem czynienia 
dalszych nabytków w w spom p^nym  kierunku.

W ybór posła do Bady Państw a z l w o w ­
s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  rozpisano na dzień 
22. września, c czem Namiestnictwo zawiadomiło 
wczoraj prezyiijum Izby. Go do kandydatów nie 
będzie Izba w kłopocie, bu będzie ich aż nadto. 
Szczególna to rzecz, że podczas gdy inne okręgi 
wyborcze, nie wyjmując stolicy kraju, są w osta­
tnich czasach w tern przykrem położeniu, że mu­
szą szukać łaskaw ego kandydata, to o m andat 
z Izby handlowej starają  się zwykle liczni oro­
szeni i nieproszeni kandydaci. Zachętą je s t tn 
zapewne nieliczne koło wyborców, wśród których 
łatwo sobie partyjkę wytworzyć bez ag itacji 
głośnej i jawnej, bez mowy kandydackiej.

Pod m m ejszą też kontrolą stoi poseł Izby 
handlowej, a ogólnik, że ma bronić interesów Izby, 
ośmiela nawet takich do kandydowania, którzyby 
w innym okręgu wyborczym ani pomyśleli o kan­
dydowaniu. I obecnie wyliczają aż sześciu kandy­
datów, pośród których są Indzie całkiem  nieznani 
naszemu społeczeństwu, a i tacy, którzy pod wzglę­
dem politycznym na zaufanie me zasługują. Ma­
my jednak nadzieję, że lwowska Izba handlowa, 
mając na względzie in teresa krajn, będzie się k ie­
row ała w wyborze posła tą  m yślą przewodnią, że 
jej poseł uie ma być tylko reprezentantem  in te­
resów handlowych, ale wszystkich interesów naro­
dowych i politycznych.

W ybrać przeto może Izba tylko takiego 
kandydata, który społeczeństwu daje gw arancję

pa trjo ty zn u  i rozum u politycznego. Myślą tą  kie­
row ała sir Izba przy ostatnich dwóch wyborach 
i Jała Kołu członków pożytecznych i gorliwych, 
jak  ćp. Baczyński i dzisiejszy prezydent m iasta 
Mochnacki. Po tak ich  próbach nie wolno lwow­
skiej Izbie handlowej zniżać się do wyboru lndzi 
tak m ałej wagi, jak  znaczna część kandydatów, 
dotąd pokątnl3 i urzędowo wymienianych.

Ze statystyki sądowej.
II. Rezultaty postępowania cywilnego.

W drugiej części znezytn wydanego przez 
centralną komisję statystyczną we 'Wiedniu, ty ­
czącego się rezultatów  wym iaru sprawiedliwości 
w r. 1883, znajdujem y wyniki z sądownictwa cy 
wilnego.

W  r. 1883 wniesiono do protokołów 64 try ­
bunałów dla spraw cywilnych 1,064.000, a do 959 
sądów powiatowych 8,300.000 podań. Nie należy 
jea rak że  sądzić, że te olbrzymie cyfry oznaczają 
ilość procesów ; uwzględnić bowiem potrzeba, że 
obok podań procesowych, wnoszoną bywa da sądów 
w czasie procesu przed i po rozstrzygnięcin i bez 
procesu ogromna ilość innych proźb, które n nas 
w praktyce zwyczajnie choć zupełnie niewłaściwie 
„kaw ałkam i” nazywane bywają. Cyfry więc powyz 
przytoczona oznaczają owe „kaw ałki”, procesów 
bowiem w rokn 1883 zaiatw iły trybunały 39.000, 
wydziały cywilne sądów powiatowych 176.600. Do 
tych ostatnich n i e wliczono jednakże pozwów w 
sprawach drobiazgowych („bagatelek”), które do­
szły do olbrzym iej cyfry 922.000. Z tego okazuje 
się, że m ałe spory (do 50 zł.) przewyższają wszyst­
kie większe i wielkie pod względem ilości.

Z procesów, przeprowadzonych w trybunałach 
dla spraw cywilnych, 73 pret. załatwionych zostało 
t  ten sposób, że powód albo od skargi odstąpił 
lnb też pozwolił je j upaść, albo też, że pozwana 
strona wyraźnie lnb milczące nie m iała nic do 
zarzneeenia wniesionej skardze, albo wreszcie, że 
nastąpiła ngoda. Tylko w 27 wypadkach na sto 
wydano w sprawie spornej po przeprowadzeniu 
rozprawy wyroki (kontradyktoryczne). W  sądach 
powiatowych 1 9%  spraw zakończyło się wyrokiem 
kontum acyjnym , 48 pret. ngodą, 9 p re t. odstąpie­
niem od skargi przez powoda a tylko 24 pret. 

8 |uatradyktorycznym  wyrokiem, którycL w proce­
sach drobiazgowych było tylko 8 pret. Sąd dro­
biazgowy w I tfcstjach handlowych wa W iedniu 
wydał tylko 3 pret., a takiż sąd w Fradze tylko 
1 prcc. k o n trad y k to ry jn y ch  wyroków. Przyczynę 

-cłoścl wywfcó-w- przyp-sać inrieży ustnej 
procedurze, jak a  istnieje w śpiaw acii afouiazgo 
wycn. Wobec tego m^żna mieć nadzieję, że gdy 
zaprowadzoną zostanie ustne procedura w prooesie 
cywilnym, okaże się istotne zmniejszenie działal­
ności sądów w kierunku wydawania wyroków, a 
pomnoży się ilość spraw zakończonych ugodą lnb 
odstąpieniem. Słowem spodziewać się należy do 
pewnego stopnia nawet um niejszenia pieniactwa.

Przecieciowy czas trw ania procesów drobia­
zgowych był bardzo k ró tk i. 75 prc. załatwiono 
w jednym  m iesiącn, 21 prc. w przeciągn trzech 
a 4 prc. w przeciągu sześciu miesięcy; na czas 
dłuższy niż sześć m iesięcy przypada tylko mały 
ułam ek procentu. Rzeczywistą wini korzyścią po­
stępowania drobiazgowego jedt szybkość załatw ia­
nia spraw ; c czasie trw ania innych procesów, sta ­
tystyka nie wspomina.

Z proceeów rozwodowych wyjmujemy nastę­
pujące d a ty : W ogólności rozeszło się 706 m ał­
żeństw ; z tego 263 za obopólną zgodą, 253 wsku­
tek separacji sądowej, 81 na mocy sądowego roz­
wodu a tylko 9 przez unieważnienie małżeństwa. 
Bezultat więc jeszcze dosyć pomyślny.

8nraw spadkowych było w r. 1883 w sądach 
powiatowych 295.000, opiekuńczych 106.500 i
15.000 kuratel.

Dziewięć krajowych sądów wyższych zała­
twiło w 1883 r. 58.600 spraw, z tego spraw re- 
kursowych 38 000, Ważnym jes t stosnnek cyfr, w ilu 
wypadkach krajowy sąd wyższy zapatrywanie I. 
instancji zatw ierdził lub zm ienił. Okazuje się, że 
63 prc. wyroków I. instancji sąd wyższy zatw ier-

< ził w całej osnowie, a 37 prc. zm ienił lnb zniósł. 
W  najwyższym trybunale rozstrzygnięto AOOO pro­
cesów cywilnych, z czego 82 prc. wyrok II. in ­
stancji zatwierdzono a 18 prc. zmieniono lnb 
zniesiono. Najwyższy trybunał więc po najw ięk­
szej części zgadza się z zapatryw aniem  sądów 
k ia jo„ych  wyższych, co zresztą tłum aczy się tern, 
że jeśli sąd wyższy wyrok I. instancji zatw ierdzi, 
tylko w razie jawnego narnszenia nstawy może 
być wyrok zmieniony. Tak zwanych nadzwyczaj­
nych rewizyj wyroku zatwierdzającego było naj­
więcej w G a l i c j i ,  gdyż w l w o w s k i m  sądzie 
wyższym 48 a w k r a k o w s k i m  57 na 100 wy­
padków. Dowód to, że rzadziej zadowalniano się 
wyrokiem II. instancji zafa ;erdzającym  niż zm ie­
niającym Okoliczność ta  zwróciła uwagę m ini- 
s te fttw a  sp.awiedliwości, które m a zbadać przy­
czynę tego uderzająco dziwnego rezu lta tu .

W rokn 1883 otworzono 973 konknrsów, (o 
60 mniej niż w r. 1882) z tego 246 konknrsów 
kupieckich, czyli protokołowanych firm . Najwię­
cej konkursów zgłoszone w dolnej A ustrji, bo 264 
(z tego w samym W iedniu 233). najm niej w Y or- 
albergn bo tyiko 4. Od rokn 1876 liczba konkur­
sów znacznie się zm niejszyła, bo o 45 pr; nato­
m iast zwiększyła się liczba kryd bez kouknrsn 
o 4 pr.

Ogólna snma inwentowanych aktywów wszy­
stkich konkarsów w r. 1883 zgłoszonych i o tw ar­
tych wynosiła 15.800.000 złr., a snm a likwidowa­
nych żądań 22,290 000 złr. Zdawaioby się, że 
wierzyciele nie wiele na krydach etraeili, bo za­
ledwie tylko trzecia część, tymczasem wskntek 
rozm aitych przyczyn jak np. osiągnięta prze? sprze­
daż opisanych przedmiotów m niejsza kwota, k o ­
szta i t. p. wierzyciele otrzym ali za 100 z łf . 
tylko 22.

Czar trw ania konknrsów był zależny od roz­
m aitych przyczyn, wpływających na przyspieszenie 
lnb opóźnienie postępowania. Bywały wypadał, ze 
konkurs* i w tn tc h  latach nie zostały załatw ioud; 
średnio trw ały półtora rokn. Z tego widoczne 
jest, że postępowanie konkursowe stanowczo win­
no być ukrócone, uproszczone i tańsze, niż do­
tychczas.

Ustawa egzekucyjna.
Z dniem 1. b. m. zaczęła owowiązywać no- 

wella e-zekncyjna z d. 10. czerwca 1887 (Dz. n. 
p. Nr. 74). W  obec ważności jej postanowień, po­
dajemy tu w ścisłem streszczenia ca łą  je j osnowę, 
złożoną z 23 paragrafów.

§ i .  "Wyjęte są z pod egzćkncji przedm ioty, 
przeznaczone di oiuimj rmi- j ^r(h ii nx«-
wyznania. Tak samo nie podlegają egzekucji re li­
kwie, jednakże z wyjątkiem oprawy, o ile takewa 
bez uszkodzenia relikw ii usnnąć się da.

§ 2. Oprócz objętych dotychczasowemi usta­
wami, wyjęte są od egzekucji:

1) odzienie, pościel, bielizna, sprzęty domo­
we i kuchenne, mianowicie piecyki do opelania i 
gotowania, o ile te przedm ioty niezbędne są dla 
dłużnika, jego rodziny i s łu ż b y ;

2) środki do pożywienia i opałn na dwa ty ­
godnie dla dłużnika, jego rodziny i służb\ niezbę­
dnie po trzebne;

3) dojna krowa, lnb do wyboru d łu ż n u a  
dwie kozy lnb trzy  owce, jakoteż żywność i słoma 
dla tycn zw ierząt potrzebne;

4) n oficerów, urzędników, księży, nauczy­
cieli, adwokatów, notarjuszów, lekarzy i artystów, 
jakoteż u innych osób, należących do zav.odów 
naukowych, w szistk ie przedm ioty potrzebne do 
wykonywania tych zawodów, jakoież przyzwoite 
odzien ie;

5) n rękodzielników i robotników fabrycz­
nych, jakoteż n akuszerek przedm ioty potrzebne 
do wykonywania ich pracy zawodowej;

6) u osób, których pensje, według istn ieją­
cych przepisów całkowicie albo częściowo wyjęte 
są z pod egzekucji, od czasu podjęcia takowej, 
aż do następnego term inu w ypłaty ;

7) naczynia, sprzęty i zapasy towarowe, po­
trzebne do prowadzenia apteki, przyczem jednak 
dochody mogą być zasekw estrow ane,

3) RUMUNIA
( 1 8 5 5 - 1 8 7 0 ) .

ITa tle wspomnień
skreśli ł

W Ł A D Y S Ł A W  D U N I N .

(Ciąg dalszy).
Jako dziennikarz zawdzięczam wiele infor­

macjom Gr a o dobroci tychże świadczyły wy­
mownie korespondencje z Bumiinn do dzienników 
polskich i dc wychodzącej w swoim czasie w P a­
ryżu, pod redakcją K laczki i z wsp P 
ci wetu Chojeckiego Correspondance du Nord-Est.

Dla rodaków, m ających interesa czy to z 
rządem  czy to z osobami prywatnemi, y . 
wielce uczynnym. Co tylko mógł, robi c ę . 
bez wszelkiej zwłoki czasn i z pedantyczną
pnnktnalnością. ,

Nic dziwnego, że z tak wpływowjnn cz 
wiekiem m usieli się Bnmuni liczyć na każ ym 
kroku, a nawet bano się go poniekąd.

Gdy w r . L860 m inister Cogolniceano w wy- 
konanin sławnego zam achu stann, a propos znie­
sienia pańszczyzny, usamowoluienia włościan i po- 
działn grnntów, odczytał w Izbie deputowanych 
dotyczący masaż książęcy, rozwiązujący obie Izby, 
deputowani zatarasowawszy drzwi i okna, rz n c li 
się na m in istra , zaczęli go lżyć, a nawet czynnie 
obrażać, i byłoby się Bóg wie na czem skończy­
ło, gdybj nie Gradowicz, który uwolnił napasto­
wanego o in istra  i wyprowadził go z Izby. Na po­
dwórzu obok cerkwi m etropolitalnej, gdzie się 
znajduje sala Izby deputowanych (Senat mieści 
się w gmachu uniw ersyteckim ) były zebrane t łu ­
my lndn, który groźną zajął postawę. Gr. wypro­
wadził najspokojniej Cogoluiceaua pod ra m ię ,

wsiadł z nim do swojego powozu, na którego ko­
źlę, obok fnrm ana, siedział uzbrojony kawas kon­
sulatu francuskiego i odwiózł do m iasta, gdzie 
bezwłocznie policja i wojsko zajęło się u trzym a­
niem spokoju i porządku.

Niem ałą role odegrał Gr. podczas naszego 
powstania w r. 1863, pomimo, że me zajmował 
żadnego urzędowego stanowiska w organizacji na­
rodowej; komisarzem bowiem B. N. na Bnmnnię 
był przyboczny lekarz książęcy, dr. Glnck, lecz 
ten był cały oddany swojemu zawodowi, a sam 
m awiał o sobie, że nic a nic nie rozumie się na 
konspiracji, polityce i dyplomacji. Z powodu bra­
ku tych zdolności, naciągał ks. Kuza często na­
szego reprezentanta przy swoim dworze, nieraz 
żartem  tylko, a czasami Znów znpełnie na serjo, 
gdyż — jak  to już powiedziałem, — był on szcze­
rze naszej sprawie przychylny, a Moskali trzym ał 
zdała od siebie, chociaż w swoim gabinecie miał 
kilkakrotnie wielkich zwolenników Moskwy, jak 
np. księcia D ym itra Ghikę (potomka rodziny pa­
nującej niegdyś) i jenera ła  Floreskę, m inistra 
wojny.

Co im  zaś tyczy Cogolniceaua i przawódców 
stronnictw a liberalnego, czyli czerwonego, jak  »ię 
samo nazywało, jak  C. A. Bosetti i Jankn  B ratia- 
no, to pod tym względem różni różnie o nich mó­
wili. Bądź co badź, to liberalizm  i postępowość 
ich zasad w czynach, me zawsze odpowiadała gło­
szonym przez nich sznmnym frazesom. Doświad­
czali tego na sobie przyjaciele ich i kilkonastole- 
tni towarzysz* wygnania, jak  naprzykład Arm and 
Lóvy i inni.

Cogolniceano kokietował często z konsulem 
moskiewskim, a za jego m inister»twa (w r. 1865) 
wydalano bez powoda Polaków całem i grom adam i 
z Bumnnii za Dnnaj.

Za rządów stronnictw a czerwonego, którego 
rzeczywistym  szefem był właściwie C. A. Bosetti, 
dziennikarz z zawodu, chociaż z nm ysłn trzym ał 
się zwykle na drugim  planie, a na pierwszy wy- 
snwał dem onstracyjnie B ratiana i trzech braci

Goleskdw (ci ostatui ludzie rzadkiej szlachetności, 
a tak w życiu publicznem, jak  i prywatuem  wol­
ni od wszelkiej plamy), otóż pod rządem liberałów, 
w pierwszych latach panowania księcia Karola 
Hohenzollerna, w zrastała dem oralizacja we wszy­
stkich gałęziach adm inistracji; bez łapówki (ba- 
kszyszn) nie można było przystępować do żadnej, 
choćby najczyściejszej sprawy; wynik v yborów do 
parlam entu i do Bad municypalnych był, z m ałe- 
mi tylko wyjątkam i, kwestją albo grosza, albo ki­
jów ; swobody konstytucyjne gwałcono przy lada 
jakiej sposobności, przy indagacjach zastosewywa- 
no to rtn ry , a opiekę nad żydami rozciągnięto do 
tego stopnia, że ich w biały dzień topiono w Dn- 
naju (sic), czem wywołano interwencję dyploma­
tyczną tych m ocarstw , których ci żydzi byli pod­
danym i i spowodowano Alliance israelite unicer- 
selle do wydelegowania do Bnmnnii w m isji spe­
cjalnej wyżwspomnianego Arm auda Levy, któ­
rego Bosettiowio i Bratianowie przez dwa lata 
rozm aitem i przyrzeczeniam i łudzili, i sędziwego 
sir S. Montefiore, którego także wyprowadzano 
w pole. W  liście otw artym  do B ratiana, zrywając 
węzłw 20 letniej przyjaźni i koleżeństwa, wytknął 
mn A. Levy publicznie całą przewrotność jego 
polityki.

Nadeszło nasze powstanie r. 1863, a kiedy 
walka zawrzała w kraju, pomyśleli nasi rodacy, 
zamieszkali w Turcji o snknrsie i postanowili 
zbrojne wyjście na odsiecz.

Przygotowania do tej wyprawy trw ały nad­
zwyczajnie dłngo, a tysiąco składało się przyczyn 
na opóźnienie wyruszenia jej w pole. Trudności 
pojawiały się ze strony, z której się ich najm niej 
spodziewano. Okazało się, ż0 za&jpiona broń palna 
była rozm aitych kalibrów, do której nie ladawały 
się znowu gotowe l a d n n k i ; trzeba więc było 
wszystko na miejscu zbornem, tj . w Tulczy prze­
rabiać. Nie o wiele lepiej było i z bronią oiałą. 
Turcy pomimo całej swej dla nas sym patji, bali 
się skompromitować i krępowali każdy nasz krok 
żjszliw em i w praw dzie lecz nadto przesadzonem i

śroukam i ostrożności. Sadyk basza (Czajkowski), 
czy to nie wierząc w powodzenie powstania, czy 
też z inuych jakich3 powodów, odm awiał urlopn 
oficerom Polakom z pnłkn kozaków i dragonów 
otom ańskich. Ci więc, którzy postanowili bądź co 
bądź wziąć udział w walce, m nsieli pierwej podać 
się do dymisji. Najęcie s ta tkn  przewozowego n a ­
trafiało także na przeszkodę, słowem wszystko 
składało się jaboś niefortnnnie. Tym czasem  rozm a­
ite dzienniki rozpuściły wieść o gotującej się wy­
prawie, czem obndziły czujność cywilnych i woj­
skowych władz rnm nńskich i spowodowały zna­
czniejsze skoncentrowanie m oskiewskich sił zbrój- 
uyeb na granicy besarabskiej.

N areszcie przeprawił się oddział niespełna 
300 lndzi przez Dnnaj, a nająwszy podwody pod 
am unicję, broń zapasową, żywność i rekwizyta 
am bulasyjne, w yrnizył pod kom endą pułkownika 
Zygm unta M irow skiego (T . T . Jeża) w kiernnnu 
Izmaiłowa i Bolgradu.

Pod K ostangalą przyszło do bitw y pomiędzy 
naszym oddziclem i pięćkroć liczniejszem  wojskiem 
rim uńsk iea , wszelkiej broni. Szczegóły te j bitwy 
podał M iłkowski dokładnie w raporcie do B. N. 
powtórzonym w swoim czasie przez pisma ga li­
cyjskie i poznańskie, powiem więc na tern m iej­
scu tylko tyle, że nasi trzym ali się dziarsko, strze­
lali celn.a a oszczędzali nabojów. Pułkownik Ca- 
linesco, dowódca Rumunów, mm pierwszy nm knął 
z pola b.twy (utrzym yw ał, że kochając Polaków, 
nie chciał bić się z nim i dla fantazji jenerała 
Floreski, a następnie, że siedząc na siwym koniu, 
zanadto się wyróżniał i zanadto był narażony na 
strzały), wprowadził w bój i arty lerję i k aw ale rję : 
Polacy jednakże nietylko odparli wszystkie ataki, 
ałe zmusi i do ucieczki Rumunów, którzy zostawili 
na placn bojn około 160 w zabitych i rannych, 
rozm aite bagaże i n.ems.ło broni i amunicji. Z na­
szej strony oyło kilknnastn rannych, f w (ięzbie 
tychże poeta a zarazem  dzielny strzelec Karol 
Brzozowski.

Miłkowski kazał przedewszystkiem  zająć się

rum uńskim i rannym i, a następnie pochuirac za­
bitych z przynależnemi im honorami. Po uprzą­
tnięciu i uporządkowaniu broni, rozłożył się tabo­
rem  na wyżynie K onstangalskiej.

W ieść ta , k.edy diogą telegraficzną nadeszła 
do Bnkaresztn, ani zasm neiła ani zagniew ała księ- 
cis K uzę; przeciwnie rad on był z pierwszego 
cbrztn krwawego, jak i jego wojsko otrzym ało, 
a nawet żartu jąc podzięk i wał za to Polakom, 
którzy bywali prawie codziennie na dworze ksią­
żęcym, jak  Glnck i Gradowicz. N atom iast jen e ra ł 
Floresko, upokorzony w swej dum ie żołnierskiej
i skompromitowany wobec swej protektor ki Mo­
skwy. nie posiadał się ze złości. Rozkazem te le ­
graficznym odebrał dowództwo pułkownikowi K a- 
linesce i oddał je  innem u oficerowi sztabowemn, 
którem u polecił, aby ściągnąwszy spiesznie posiłki 
z okolicznych garnizów, a w razie potrzeby i z Jass, 
otoczył ze wszech stron  oddział polski i zmnsił 
go do złożenia broni. Ułożenie warunków kapi­
tulacji i podyktowanie tychże M iłkowskiemu w 
formie ultim atum , pozostawił nowo m ianowanemu 
dowódcy.

Równocześnie ks. Kuza, nie zasięgając wcale 
rady swych m inistrów , odniósł się wprost do M ił- 
kowskiego, przedstaw ił mu obraz ówczesnej sy tu ­
acji i stosunków politycznych tak wewnętrznych 
jak i międzypaństwowych, w jakich się znajdo­
wała Rum unia i ’ z którem i liczyć się m usiała, 
prosząc go, aby zaniechał planu dalszego naru­
szania jej nentralności, i aby wobec liczebnej 
przemocy, postawiwszy ze swej strony w arunki 
honorowej kapitu lacji, rozpuścił pozorni* swój 
oddz ał, naznaczając mu nowy pnnkt zborny jnż 
poza granicą rum uńską, sam zaś, aby bodaj na 
kilka godzin przybył do Bukaresztu, celem wi­
dzenia się z nim.

Do tego poufnego zlecenia dołączył ks. Knza 
urzędowy „ lis t żelazny” z własnoręcznym podpi­
sem i pieczęcią.

(C. d. n.j
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8) książki uiyw sne przez dłużników i jego 
rodzinę w szkole lub w kościele;

9) pierścień ślubny, dalej listy, pisma i oora- 
zy fam ilijne z wyjątkiem r a m ;

10) ordery i odznaki honorowe.
§ 3. Znajdujące się na nieruchomości jak ie ­

kolwiek przynależności, mogą tylko uledz egze­
kucji wraz z tą  nieruchomością.

§ 4. Egzekucja na ruchomości nie może być 
prowadzoną, jeśli obawiać się można, że sprzedaż 
nie wyda nic ponad koszta egzekucyjne.

§ 5. W czasie sporu rozstrzyga o zastóso- 
wnniu powyższych paragrafów sąd, powołany do 
pr sprowadzenia egzekucji. Przeciw tem u roz­
strzygnięciu przysługuje prawo rekursu.

§ 6. O ile w edług §§ 1—3 przedmioty cał­
kowicie lub częściowo nie ulegają egzekucji, o 
tyle też niedopuszczalne są prowizoryczne kroki 
egzekucyjne.

§. 7. Z prośbą o zafantowanie nieruchomo­
ści, we wszystkich wypadkach połączyć można 
żądanie oszacowania tych przedmiotów.

§. 8. Do sprzedaży ruchom ych jakoteż nie­
ruchomych przedmiotów, wyznaczyć należy tylko 
dwa term ina, a przy drugim  sprzedać je  nawet 
poniżej ceny szacunkowej.

§. 9. Koszta oszacowania i licytacji przy 
rozdziale kwoty, pochodzącej z egzekucyjnej sprze­
daży, nie mają pierwszeństwa przed iunemi wie­
rzytelnościam i i należą do tego samego rzędu, do 
którego należy dlng, dla którego realność sprze- 
dauo.

§. 10. Jeżeli po dokonaniu egzekucyjnej 
sprzedaży nieruchomości, cena osiągnięta nie do­
chodzi a/* części ceny oszacowania, względnie wy- 
wolauia, sprzedaż staje się nieważną przez wpły­
niecie wyższej oferty. Oferta taka uwzględnioną 
być może tylko wtedy, jeżeli oferent daje kwolę 
co najmniej o */, część wyższą i ponosi koszta 
nowej licytacji.

§. 11. W yższa oferta podaną być winna w 
przeciągu 14 dni od dokonanej licytacji.

§ 12. Z pomiędzy kilku oferentów rozstrzy­
ga ten , którego oferta je s t najwyższą.

§. 13. Po upływie 14 dui rozstrzyga sąd o 
przyjęciu wyższej oferty. Przeciwko temu roz­
strzygnięciu przysługnje prawo rekursu.

§. 14. Przez przyjęcie takiej oferty, pierwo­
tna licytacja staje się nieważną.

§. 15. Po prawomocności przyjęcia wyższej 
oterty , sąd winien wyz-aczyć nowy term in liey- 
zacyjny i uwiadomić o tern wszystkich iuteresowa- 
nycL. Jeżeli przeciw dawniejszej zgłoszono rekuis, 
należy nową licytację, aż do jego rozstrzygnięcia 
wstrzym ać.

Od uchwały, rozpisującej nową licytację, re- 
kurs nie je s t dopuszczalny. W edykcie licytacyj­
nym należy podać cenę ofiarowaną przez oferenta 
i dodać, że tylko wyższa oferta może być przy­
ję tą . Jeżeli wyższa cena kupna nie zostanie uzy­
skaną, nieruchomość będzie przyznaną dopuszczo- 
nemn oferentowi, chociażby tenże na term inie nie 
stanął.

Przeciw  tej licytacji nowa wyższa oferta nie 
ma m iejsca.

§. 16. W arunki pierwszej licytacji pozostają 
w ainem i i do drugiej. Prawa i obowiązki powstałe 
dla oferenta przez przyjęcie jego oferty gasną, 
jeżeli w arunki pierwotnej licytacji wskutek rekur- 
•u będą zmienione. W każdym  iunym wypadku, 
oferent, chociażby się nie s ta ł nabywcą, jest zwią­
zany swoją ofertą aż do prawomocnego zatw ier­
dzenia licytacji.

§. 17. Po przeprowadzeniu licytacji — o ile
« i * 1* n n ¥ i  e ł a a e w i ^  i luflQZ6
oprocz wierzycieli hipotecznych także j nabywca 
i dopnssczeny oferent żądać egzekucyjnej sekwe- 
stracji dochodów nieruchomości. 1 przeciw nabytej 
realności, a niedopełniającem u warunków licy ta­
cyjnych, może być żądaną sekwestracja dochodów, 
jak  długo tenże nie otrzym a dekretu własności.

W każdym tak im  wypadku sekw estrator bę­
dzie ustanowionym przez sąd bez względu na wnio­
ski stron.

§. 18. Jeżeli cena kupna, ofiarowana przez 
nabywcę przy egzekncyjuej licy tacji nieruchomo­
ści, nie wynosi nawet Vs części ceny szacunkowej, 
a względnie ceny wywołania, a przeprowadzenie 
Łaj licy tacji mogłoby sprowadzić ruinę dłużuika, 
w takim  razie dłużnik może do sądu, który pro­
wadzi egzekucję, żądać unieważnienia aktu licy­
tacji.

§. 19. To żądanie winien dłużnik wnieść p i­
semnie lub protokolarnie w nieprzekraczalnym  
term inie dni 14. Term in ten liczy się, jeżeli ofer­
ta wyższa została na czas wniesioną, od dnia prze­
prowadzenia ponownej licytacji w myśl g. 15, a 
względnie od prawomocnego odrzucenia wyższej 
oferty (§. 13).

Na ta k ii  żądanie dłużnika, jeżeli nie je s t 
oczywiście uzasadnionem, ma sąd wyznaczyć jak 
najkrótszy term in i na takowy zawezwać dłużni­
ka, wierzyciela i nabywcę, tudzież wszystkich 
tych, którzy według ustaw y m ają być uwiado­
mieni o licytacji. Przed tym  term inem  winien 
sąd od zwierzchności gm innej lub władzy poli­
tycznej zasięgnąć wiadomości o majątkowych sto­
sunkach dłużnika.

§. 20. Po przesłuchaniu jawiących się, & 
gdyby na term inie uie stauęli, i bez ich prze­
słuchania, sąd zbadawszy dokładnie bez form al­
nego postępowania dowodowego stan sprawy, wi 
men według swego swobodnego przekonania orzec o 
żądaum dłużnika uchwałą, z podaniem powodów.

W razie przychylenia się do żądania d łu ­
żnika, należy zarazem  orzec, że przed n ływem 
roku ponowna licytacja tej sam ej realności, ua 
zaspokojenie tej samej wierzytelności nie może 
być żądaną. Od tej uchwały rekurs je i t  niedo­
puszczalnym.

§. 21. Po otwarciu koukursu na majątek d łu­
żnika, ani dłużnik, ani zarządca masy rozbiorowej, 
nie mogą żądać unieważnienia licytacji.

Jeżeli konkurs zostanie otwartym , podczas 
postępowania wdrożonego na żądania dłużuika, 
w myśl §§. 18, 19 i 20, należy tem u żądaniu 
odmówić.

§. 22. O ile według niniejszej ustawy re­
ku rs jest dopuszczalnym, przysługuje celem wnie­
sienia takowego term in  14-dniowy.

§. 23. W ykonanie tej ustawy ; oruczam ino 
jemu m inistrowi sprawiedliwości.

Ustaw a cala w polskim przekładzie lecz z za­
chowaniem także tekstn  niemieckiege, oraz obja- 
śnie.iiami poszczególnych paragrafów i rozporzą­
dzeniem wykonawczem z d. 21. czerwca 1887, 
pojawiła się w opracowaniu znanego z prac tego 
rodzaju dr. J .  A. H ibla.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 9. sierpnia.

* P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  odbyło się 
nareszcie wczoraj o godzinie 7. wieczorem pod prze­
wodnictwem prezydenta p. Mochnackiego. Porządek 
daienny, który zawierał 32 punktów, nie zupełnie

wyczerpano, a załatwiono tylko sprawy uznane za 
nagłe.

Pized przystąpieniem do porządku dziennego 
zawiadomił pan prezydent radę, że na odbyć się ma­
jący we Lwowie targ zbożowy, delegował 2 radnych, 
panów : Kiselkę i dr. Roszkowskiego ; następnie, że 
wypłacił kwotę 500 zł. towarzystwu weteranów pol- 
skioh z roku 1831. W końcu zawiadomił pan prezy­
dent, iż Rada szkolna krajowa, przyjąwszy do wiado­
mości kreowanie nowej 4-klasowej szkoły żeńskiej 
imienia Piramowicza, wyraziła uznanie reprezentacji 
miejskiej za troskliwość około rozwoju szkół miej­
skich.

Ze spraw stojących na porządku dziennym 
uchwalono prz“dsięwzięcie dalszej restauracji plebanii 
kościoła św. Paraskewii (Piatnie) przy ulicy Żół­
kiewskiej.

Następnie na wniosek sekcji sanitarnej uchwa­
lono zakupno torfu w ilości 500 cetnar. metr. u p. 
Dunki w Pustomytach, celem użycia go do desinfekcji. 
Cetnar metr. po 70 ct.

W czasie dyskusji nad tą sprawą wniósł radny 
Heppe, aby rada poleciła magistratowi wydanie roz­
porządzenia celem uchylenia zwyczaju praktykowanego 
w browarze Kleina na Pohulance, gdzie wpuszczają 
odpadki przy wyrobie piwa do potoku Pasieki. Wnio­
sek ten przyjęto.

Na wniosek radnego Ciesielskiego, poparty przez 
ks. Mazuraka, odroczono do jesieni, kiedy zbierze się 
większa ilość radnych, wybór 20 delegatów do rady 
miejskiej, tudzież pierwszego delegata, wybór siedmiu 
członków do komisji dyscyplinarnej i wybór czterech 
delegatów do komitetu, zawiadującego miejskim zakła­
dem sierót.

Radny prof. Zacharjewioz referował sprawę 
zaopatrzenia balkonów nad chodnikami w rynuy i 
rury spustowe. Uchwalono wyznaczyć w tym wzglę­
dzie właścicielom termin do kończ. bieżącego roku.

Z kolei zatwisrdz'ła rada budowę kanału beto­
nowego na ulicy Franciszkańskiej i budowę studni 
wierconej przed realnością pod 1. 16 przy ulicy Gró­
deckiej i w ulicy Krzyżowej naprzeciw realności p. 
Maksymowicza.

Na posiedzeniu tajnem udzieliła rada p. prezy­
dentowi 1 miesięcznego urlopu. Woźnemu Kokow­
skiemu , który 25 lat pełni bez przerwy służbę 
w biurze prezydjalnem, udzielono 150 zł. remuneracji, 
a komisarzowi p. Sienkiewiczowi uchwalono udzielić 
100 zł. remuneracji za czynności przy zestawieniu 
spisów pospolitego ruszenia.

P. Zygmuntowi Małachowskiemu udzielono przy­
rzeczenie przyjęcia do związku gminy m. Lwowa za 
opłatą 10 zł., zaś Januszowi Romerowi przyjęcia do 
związku gminy odmówiono

* M arszalek hr. Tarnow ski powrócił dziś do 
Lwowa.

* M inister dr. Z lem iałkow ski przybędzie 
w drugiej połowie sierpnia na kilkutygodniowe ferje
do Dębowca.

* P . K azim ierz G rocholski wyjechał już 
z Żegiestowa i bawi we Lwowie w przejeździe do 
Rozysk. Stan zdrowia czcigodnego prezesa Koła, po­
lepszył się.

* P . Jan Maurycy K am iński, znany adwokat 
warszawski, literat i założyciel warszawskiego zwie­
rzyńca, bawi od kilku dni w Krakowie w przejeździe 
do Iwonicza.

* P rzen iesien ie  i m ianow anie. Pan namie­
stnik zamianował koncepistów namiestnictwa, Karola 
Hausera i Józefa hr. Potockiego, prowizorycznymi ko­
misarzami powiatowymi, zaś praktykantów koncepto 
wych namiestnictwa, Aleksandra Stacha i Jana Kale- 
czyńskiego, prowizorycznymi koncepistami namiestni­
ctwa; równoczrśnie przerrósł prow konoepistę namie­
stnictwa, Ateksandra Stacha, ze Złoczowa do Nowego 
Targn, przeznaczając go do służby przy starostwie 
w Nowym Targu.

Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie przeniosło kancelistów sądu obwodowego w Prze­
myślu, Henryka Herza, Józefa Konika i Gustawa A- 
dolfa Piazze, do nowo utworzonego sądu obwodowego 
w Sanoku i zamianowało kancelistami sądów kole­
gialnych kancelistów sądów powiatowych, Ferdynanda 
Bernaczka w Kutach, Antoniego Czerneckiego i Mi­
chała Florczaka w Sanoku, wszystkich trzech dla Sa­
noka, kancelistę sądu powiatowego w Mostach, W a­
cława Nowickiego, dla Lwowa i rachunkowego pod­
oficera 67. batalionu obrony krajowej Asriela Eibela 
dla Brzeżan.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kance­
listę sądu powiatowego w Dubieeku, w czynności przy 
sądzie powiatowym w Mościskach zostającego. Marce­
lego Trzetrzewińskiego, do nowo utworzonego sądu 
powiatowego w Dynowie i zamianował kancelistam5 
sądów powiatowych rachunkowego podoficera 80. puł­
ku piechoty, Leona Szczerbińskiego dla Kut, zaś sy- 
stemizowanego dyetaijusza tabuli kraj. we Lwowie, 
Ignacego Wnętrzyckiego dla Mostów; nakoniec zamia­
nował lystemizowanego dyetarjusza tabuli krajowej 
miejskiej we Lwowie, Bronisława Konasiewicza, kan­
celistą dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
obwodowym w Sanoku.

Zastępca prokuratora p. Zygmunt Żminkowski 
został mianowany radcą sądu krajowego we Lwowie.

* K o n fisk a ta . Ostatni numer Sscsutka  skonfi­
skowała c. k. prokuratorja państwa.

* Zm arli. W Tarnowie zmarł Jó te f G o d f r e- 
j ó w, inżynier kolei Karola Ludwika, żołnierz z r. 
1863, przeżywszy 46 lat. Pogrzeb zmarłego odbył 
się przy licznym udziale publiczności, urzędników i 
służby kolejowej, oraz towarzyszów broni. Zwłoki śp. 
Józefa złożono obok zwłok zmarłego przed kilku laty 
ojca w bliskości grobu Rufina Piotrowskiego.

* Ofiarowaną przez cesarzew lcza R udolfa
kwotę 3000 zł. dla ubogich m. Lwowa, przesłał na­
miestnik prezydentowi miasta do rozdzielenia. Prezy­
dent zwołał natychmiast miejską komisję dobroczyn­
ności, która pod przewodnictwem jego przy współ­
udziale referenta magistratu i komisarzy dzielnic 
miejskich badała ściśle stosunki rodzinne i majątko­
we wsystkich ubogich, którzy wnieśli prośbę o wspar­
cie i na tej podstawie uskuteczniła rozdział całej 
kwoty.

Wręczenie przyznanych zasiłków nastąpi dnia 
10. sierpnia br. w poszczególnych dzielnicach w  obe­
cności delegatów komisji dobroczynności a mianowi­
cie : Śródmieście; delegat radny p. Piątkowski ; I. 
dzielnica: radny p. P ołu d n iew B k i; II. dzieln ica ; ra­
dny p. Łukaw ski; III. dzielnica: delegat radny ks. 
W asilewski; IV. dzielnica: radny p. Kobielski. Wszy­
stkich próśb było 1400.

* G alicyjsk ie tow arzystw o kredytow e
z ie m sk ie  rozpisało konkurs na posadę kasjera z 
płacą 1600, dodatkiem aktywalnym 500 i je- 
dnem pięcioleciem 200 zł. Termin podań do 5. 
września.

* K apela „Harmonii" grać będzie we środę, 
dnia 10. b. m., przed gmachem ratuszowym, a nie 
jak pierwotnie zapowiedziano, w ogrodzie miejskim. 
Początek o godzinie 6. wieczorem.

.* Zjazd prawników i ekonom istów  p o l­
sk ich . Kolej lwowsko-ozerniowiecka zezwoliła dla 
uczestników zjazdu na zniżenie ceny jazdy n . klasą 
o 3 3 ‘/g prc. w czasie od 6. do 13. września włą­
cznie, za okazaniem osobnych kart legitymacyjnych, 
o które mogą się zgłosić uczestnicy do komitetu zja­
zdu pod adreBem prof. Kasparka w Krakowie. Liczba

uczestników zjazdu wzrasta z dniem każdym, do du.
4. sierpnia doszła do 190. W tyoh dniach rozpocznie 
się rozsyłanie kart legitymacyjnyoL, potrzebnych do 
korzystania ze zniżonych cen jazdy na kolei Karola 
Ludwika.

* K o m ite t  d o ra d c z y  d la  s p ra w  c h o w a  k o n i.
Minister rolnictwa zamianował, w myśl §. 1. posta­
nowień o zakresie działania ustanowionego przy c. k. 
namiestnictwie wi Lwowie komitetu doradczego dla 
spraw chowu koni w Galicji, członkami tegoż komi­
tetu pp. Alberta Cetnera, Józefa Skarbek-Borowskie 
go, Stefane hr. Zamojskiego, Wilhelma Siemieńskiego- 
Lewickiego i Juliusza Bielskiego; zaś zastępcami 
tychże członków pp. Zygmunta Augustynowicza, Au­
gusta Gorajskiego, Augusta Jordan-StojowsKiego, Al­
freda Garapicha i Oskara Potockiego. Wszystkich 
dziesięciu wyż wspomnionych zamianowało namiest­
nictwo na przeciąg lat sześciu od dniu nominacji, tj. 
od dnia 19. lipca b. r.

* O d stęp s tw o . Ks Józef Nowacki, zakonnik, b. 
lektor teologii i filozofr, jak podaje Choł. Warse. 
Jeparch. Wiest., na własne życzenie został przyłą­
czony do kościoła prawosławnego jako osoba świe­
cka. Przy obrzędzie pozostawiono neefioie imię 
Josyf.

* N a  k o le i  L w ó w -B e łż e c  (Tomaszów) otwarty 
został w sobotę na przestrzeni Lwów-Brzuchowice 
ruch pociągów szutrowych. Pierwsza szutrówka o 22 
wozach wyruszyła o godzinie 12 minut 30 z dwoi ca 
kolei czerniowieckiej przez główny dworzsc kolei Ka­
rola Ludwika na nową przestrzeń. Na maszynie zajęli 
miejsca dyrektor bu^.wy nadiniynier p. Geyer, inży­
nier kierujący tej jiAestrzeni p. Zygmunt Jasiński, 
naczelnik warstatów nadinżynier Birnbaum. inżynisr 
Eekhardt, reprezentanci generalnego przedsiębiorstwa 
pp. Ziembicki i Frohlich i przedsiębiorca tej prze­
strzeni p. Ilgner. Piócz tego towarzyszyli pociągowi 
wszyscy zatrudnieni przy budowie inżynierowie i 
przedsiębiorcy. Jazdz odbywała się z wielkiemi ostro- 
żnościami ze względu na świeżo położony tor, który 
dopiero poprzedniego dnia późnym wieczorem ukoń­
czony został. Próba wypadła szczęśliwie i pod ka­
żdym względem świetnie, a przejeżdżający pociąg 
witała ludność wsi okolicznych żywemi okrzykami 
radości. Na stacji w Brzuchowicaeh zgromadzili się 
prawie wszyscy stali i letni mieszkańcy tej pięknej i 
zdrowej miejscowości. — Niebrakło też gości ze Lwo­
wa; pan radca Wilkowski przełożony obszaru dwor­
skiego w BrzucLowicach i inicjator założyć się mają­
cej stacji zdrowotnej, któremu głównie zawdzięczać 
należy, że linja kolejowa na Brzuehowice przyszła do 
skutku, przybył również na powitanie pierwszego 
pociągu. Nie szczędzono też wiwatów wjeżdżającej 
szutrówce, a na wszystkich twarzach malowała się 
widoczna radość i zadowolenie Budowa stacji wyko­
nana przez przedsiębiorstwo „Radwański, Ilgner“ pod 
kierownictwem inżyniera p. Jasińskiego przedstawia 
się bardzo pięknie a we wszystkich szczegółach znać 
tu wielką staranność tak pp. przedsiębiorców jak i 
kierownictwa, Okazałą jest kryta weranda z pięknym 
podjazdem dla powozów, zbudowana ze względu na 
przjszłą stację klimatyczną, która wygodnie kilkaset 
osób pomieścić może. Ze stacji podjechała szutrówka 
do pobliskiego przekopu, w którym mieszczą się nie­
przebrane pokłady szutru i piasku a napełniwszy 
wozy wróciła do stacji zkąd po krótaim przestanku 
odjechano ku Lwowowi do Rzęsny polskiej, gdzie 
pierwszy transport szutru zładowany został. Pociąg 
wrócił następnie do Brzuchowic, gdzie podczas szu­
trowania linji stacjonowany będzie. W końcu musimy 
jeszcze nadmienić, że w wozie konduktorskim zasta­
wiony był bufet, w .którym tak podczas jazdy jak i 
(jjzóeUuków zasilali nieprzerwanie wśród ciągłych 
toastów uczestnicy szutrowej wycieczki. Robotnikom 
rozdzielono w Brzuchowicaeh wódkę, piwo i pieniądze 
to też wiwatom niebyło końca, a wszystkich prawie 
przełożonych inżynierów i przedsiębiorców, począwszy 
od powszechnie szanowanego dyrektora budowy pana 
Geyera porywali robotnicy kolejowi za zachętą i ko­
mendą pana Truszkowskiego i obnosili wśród rado­
snych okrzyków po stacji. Przedmiotem ciągłych 
owacji był p. Ziembicki, cieszący się szczerą a za­
służoną sympatią u wszystkich inżynierów, tak kie­
rownictwa, jak i przedsiębiorstwa, jak w ogóle u 
wszystkich, którzy mają sposobność bliżej się z nim 
stykać. — Jak się dowiadujemy, roboty na dalszych 
przestrzeniach postępiły juz o tyle , że jeszcze 
w ciągu tego miesiąca odbywać się będzie ruch szu- 
trówek na całej linji nieprzerwanie, a w pierwszych 
dniach października regnlarny ruch pociągów nieo­
dwołalnie otwartym zostanie.

* U w ie z ie n ie  Z a lew sk ieg o . Nadeizłe obecnie 
do Europy amerykańskie dzienniki w następujący spo­
sób opisują sam fakt uwięzienia Zalewskiego :

Amerykański urzędnik policji Bernhard i przed­
stawiciele austriackiego generalnego konsulatu z tę­
sknotą oczekiwali przybycia parowca „Champagnc“. 
Bernhard od dłuższego już czasu z listem gończym 
w zanadrzu, przeglądał wszystkie zawijające w No­
wym Jorku okręty, a gdy nadszedł sygnał, że „Cham- 
pagne" o godzinie 5. po południu stanie w Sandy 
Hook (niedaleko Nowego Jorku), natychmiast na ma­
łej szalupie udał się na powitanie oczekiwanego pa­
rowca. Gdy po zatrzymaniu statku wszedł nań Bern­
hard, natychmiast zapytał się kapitana okrętu o po­
dróżnego nazwiskiem Nathausou, którego mu zaraz 
przedstawiono. Na chwilę sprytny Bernhard się za­
wahał, gdyż opis osoby wedle listu gończego nie zga­
dzał się z przedstawionym mu mężczyzną. Wedle listu 
gończego Zalewski w oryginale miał byó brunetem, 
o ciemnej brodzie, podróżny zas, którego miał przed 
oczyma, miał rnde włosy i był bez żadnego zarostu, 
co mu nadawało młodzieńczy wyraz twarzy (środki 
kosmetyczne i odmładzające Mme Gabrielle widocznie 
były skuteczne!) Zdradziły jednakże „jenialnego“ de­
fraudanta brodawki na policzkach, mimo, iż bardzo 
zręcznie pokryte były woskiem barwy cielistej Bern­
hard niespodzianym, szybkim ruchem ręki pociągnął 
po oznaczonych miejscach twarzy, i wtedy okazały 
się brodawki w swej właściwej powierzchowności. 
Wtedy Bernhard już pewny swego, poprosił Zalew­
skiego do kajuty kapitana, gdzie defraudant począł 
protestować i grozić, że poszuka satysfakcji i obrony 
amerykańskiej policji i austrjackiego konsulatu. Gdy 
usłyszał jednakże wyrazy; „Pan jesteś Zalewski11, u- 
milkł i zupełnie jnż stracił pewność siebie i przy­
tomność.

W kufrze Zalewsaiego znalazł Bernhard obok 
porozrzucanych pieniędzy w banknotach i brzęczącej 
monecie, całą kolekcję różnych sort szminki i środ­
ków do larbowania włosów, Toż samo były tam przy­
rządy do przemienienia się w starca, kompletne ubra­
nie kobiece i trucizna.

Bernhard skonfiskował przedewszystkiem pienią­
dze z uw agą: „Niech się łaskawy pan nie obawia, 
ja będę na nie bardzo dobrze uw ażał!11

Zalewski w końcu przyznał się do kradzieży. 
W pół godziny potem znajdował on się już w wię­
zieniu Ludlow.

Przed komisarzem państwowym Lymanem, Za­
lewski zdradzał silne zdenerwowanie. Na pytanie po­
stawione przez tłumacza, czy żąda rozprawy, odpo­
wiedział : „Żądam albo wypuszczenia na wolność, 
albo odesłania do Wiednia. Tam oddam się łasce ce­
sarza11.

Zalewski w więzieniu żywiony był tak jak zwy­
kli zbrodniarze.

Jak wiadomo, w tych dniach okręt „Łaba11, 
który go wiezie zawinie do Hamburga, zkąd po za­
łatwieniu zwykłych formalności, odstawią Zalewskiego 
natychmiast do Wiednia.

* U darem nione sam obójstw o. Anna Pawlików, 
licząca lat 46 a mieszk&iąca od kilkunastu lat wspól­
nie z Prokopem Gonajtem, stróżem kamienicznym pod
1. 4  przy ul, Polnej, doznając od swego towarzysza 
rozmaitych przykrości, postanowiła odebrać sobie ży­
cie razem z swoją 9-letnią córką Bronisławą, której 
również... sprzykrzyło się życie. Wykonywującpostano­
wienie obie ofiary prześladowania Gonajty skoczyły 
w sobotę w nocy po 9 godzinie, do stawu Pełczyń­
skiego; spostrzegł to kapral Litowski i wydobył obie 
z wody.

* Sam obójstw o. W sobotę wieczorem w lasku 
nad stawem Kamińskiego zastrzelił się 19-letni mło­
dzieniec Karol Hordt, uczeń VIII klasy gimnazjalnej; 
powodem samobójstwa była obawa, że po ferjach nie 
zda egzaminu dojrzałości.

* N ieszczęśliw y  wypadek zdarzył się we wsi 
Fraga, w powiecie roLatyńskim. Służąca państwa T., 
którzy przyjechali ze Lwowa na wakacje, wychodząc 
z cerKwi uniosła w fałdach spódnicy rozpalony knot, 
który spadł ze świecy. Na powietrzu wiatr roz­
dmuchał ogień, i wszystkie suknie na nieszczęśliwej 
się zapaliły. W Uj krytycznej chwili miejscowy 
nauczyciel, usłyszawszy krzyk, wyskoczył oknem z 
cerkiewnego chóru i z narażeniem własnem ocalił 
służącą od spalenia się żywcem. Poparzoną oddano 
do szpitala.

* Morderstwo. Z powodu sprzeczki o grunt, 
zamordował w Turówce w pow. skałackim, Pawło 
Kouyk, swego zięcia Piotra Dnóara.

* P ożary . W kolonu Hobenbach ad Czermia, 
w powiecie mieleckim, powstał dnia 1. b. m. w szo­
pie Filipa Kriega, pożar, który mimo energicznego 
ratunku, pochłonął w przeciągu godziny 8 domów 
mieszkalnych ze sprzętami 7 stajen, 12 stodół z za­
pasami żyta, siana i sprzętami gospodarczymi, wre­
szcie trzy sztuki bydła. Czternaście rodzin, złożonych 
z 84 osób, zostało pozbawionych przytułku, odzieży 
i chleba; szkoda wynosi około 17.000 zł. Z wymie­
nionej kolonii przeniósł się pożar na sąsiedni folwark 
rz. kat. proboszcza w Czerminie i zniszczył 4 sto­
doły erekcjonalne, wartości 3000 zł., a w nich 103 
kóp żyta, wartości 1.300 zł., siano wartości 530 zł. 
i sprzęty gospodarskie wartości 315 zł. — W Kle- 
ezczównie, w powiecie rohatyńskim dusił dymem 
Stefan Czubaty pszczoły w własnej pasiece tak nie­
ostrożnie, że wszczął się pożar, który zniszczył naj­
pierw całą zagrodę Czubatego, a następnie 15 innych 
gospodarstw włościańskich, wyrządzając szkodę na 
blisko 4000 zł.

* Zapiski p o llcy ju e. Skradziono: dwie kapy 
pikowe białe z różowymi brzegami; wojskową niebie­
ską bluzę z czerwonemi wypustkami; niebieskie woj­
skowe spednie; płaazc* oficerski z wypuetkami 30 
pułku piechoty; obrus haftowany, buty juchtowe, fu­
terko białe barankowe z czarnem kołnierzem i taki- 
miż rękawkami. —  Zgubiono zastawniczą kartkę ban­
ku ruskiego do 1. 5872 na złotą obrączkę, a drugą 
banku kredytowego do 1. 932 na złoty krzyżyk za 8 
zł. zastawiony; książeczkę na płacę wdowy Karoliny 
Hablin; medalion złoty, wartości 12 zł. —  Zapo­
mniano w dorożoe laskę trzcinową z rączką formy ko­
pyta końskiego, z czarnej kości. —  Znaleziono pół- 
arkuszyk knponów od 1. kwietnia 1883 płynących, 
od listu galicyjskiego banku kiajowego do 1. 2782; 
arkusz płatniczy nauczyciela Jana Kowala wraz z 
książką; los węgierskiego czerwonego krzyża nr. 68 
serja 4625 i dwie kartki zastawnicze banku hipo­
tecznego, nr. 8804 i 4031 na awa złote zegarki, na 
placu Strzeleckim; pugilares czarny z kwotą 1 zł. 2 
ct. dnia 5. bm. na chodniku przy ulicy Zygmuntow- 
skiej; niklowy krótki oficerski łańcuszek na ulicy Ka­
rola Ludwika. — Zakwestjonowano 6 białych chu­
steczek nierozwiniętych, w jednej sztuce, widooznie z 
jakiegoś handlu skradzionych.

* Stau pow ietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi;

Przy wietrze silniejszym przeważnie zachodnim, 
zachmurzenie powiększyło się wczoraj, deszcz rosił po 
południu, w noey i dziś zrana. Opad wcale niezna­
czny wynosił 0.3 mm. — Średnia temperatura doby 
była 19.9° C., najwyższa 25.8“ C., najniższa w nocy 
10.6“ C.

Stan barometru zredukowany n r poziom morza 
był dziś o 9. rano 757 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 745— 750 mm., zwyżka 
w Irlandji i wynosiła 775— 770 mm., zniżka dru­
gorzędna powstała w naszych okolicach.

Prognoza u l  dooę następną od 12. godziny 
w południe dnia 9. sierpnia.

W iatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
dnia około 18“ C., pochmurno, powietrze wilgotne 
i nader skłonne do burzy, deszcz przerwami.

* J u t r o  d. 10. sierpnia: św. W a w r z y ń c a  
M. — św. K a ł y n y k a .

—  S zczaw n ica  6. sierpnia. Grota pamiątkowa 
ku uczczeniu pamięci śp. Zyblikiewieza, o której już 
wspominałem, ma byó wykonaną z kamienia łamane­
go w połączeniu z martwicą, która to ostatnia ma 
słnżyó jako część dekoracyjna. Wnętrze groty zaskle­
pione w kuplę, a wejście frontowe będzie mieć napis 
z liter żelaznych „Pamięci Zyblikiewieza 11

SzeroKość groty wynosi 3, a głębokość 2^2 
metr. Wnętrze przyozdobione zostanie portretem Zy- 
blikiewicza w płaskorzeźbie z odpowiedniemi ozdo­
bami i pod tym medalionem umieszczoną będzie tabli­
ce z napisami w języku polskim i ruskim.

Zewnątrz grota otoczona złomami skał udeko­
rowaną zostanie roślinami alpejskiemi. Koszta samego 
wykonania groty (bez medalionu i tablicy pamiątko­
wej) obliczone są na snmę 527 zł.

PJan na grotę wypracowuł tutejszy budowniczy 
p. Stanisław Eliasz Radzikowski. Bndową zajmie się 
tutejszy obywatel i właściciel restauracji zawsze chę­
tny, gdzie idzie o interes Szczawnicy, p. Apolinary 
B'ernacki.

W dniu 10. b. m. odbędzie się w tutejszej ka­
plicy kąpielowej w górnym zakładzie, za staraniem 
klubu szczawnickiego, nabożeństwo żałobne za duszę 
nieodżałowanej pamięci Agatona Gillera. Podczas na­
bożeństwa zbierane będą składki, które mają być 
oorócone na zwiększenie funduszu wydawnictwa dzieł 
pozostałych po zmarłym.

Jutro odbędzie się na Miodziusiu wielka zaba­
wa dla dzieci, po której nastąpi także, wielka zaba­
wa z tańcami, ale już dla dorosłych w sali koncerto­
wej p. Biernackiego; w przyszłą sobotę zaś tj. 13. 
b m. w sali dworca kąpielowego odbędzie się bal 
na korzyść weteranów 1831 r. Główną cechą tego 
balu będą skromne stroje u pań i wizytowe 
u panów.

W przyszłym roku zarząd zdrojowy oddaje swą 
czytelnię w dworcu kąpielowym na użytek klubu 
szczawnickiego. Zasługa to pp. Zielonki i budowni­
czego Radzikowskiego.

Koncert pani Adeli Mackiewiczowej, fortepia- 
niBtki z Petersburga i panny Stanisławy Bakszewi- 
czównej, śpiewaczki z Drezna odbył się tu dnia 3. 
b. m. w dworcu gościnnym. Pianistka posiada do­
brze wyrobioną tecnnikę, pewność i siłę uderzenia, a

frazuje ładnie i ze zrozumieniem Zwracamy uwagę 
Krakowian na pannę Stanisławę Bakszewiczównę, 
młodziutką sopranistkę koloraturową, która zamyśla 
we wrześniu daó koncert w Krakowie. P. Bakszewi- 
czówua kształciła się u młodszego Lampartiego, a 
śpiew jej ogólnie się tu podobał.

Śpiewaczka posiada piękny sopran o rozległej 
skali. Ze sposobu traktowania „Canzonetty" Gamera 
i cavatiny z opery „Łucja," przekonaliśmy się, iż ma- 
terjał udzielony przez matkę naturę, poważne studja 
bardzo ładnie wyKształciły. Do dalszej pracy należy 
się młodej śpiewaczce gorąca zachęta.

Jutro danem tu będzie pierwsze przedstawienie 
w sali teatru dworca gościnnego : „Braci Lerche.11 
komedji Adama Asnyna. Biletów na salę już nie mo­
żna dostać.

Jjiczaa gości w Szczawnicy obecnie wynosi 
przeszło 2250 osób.

—  W P eszcie  wielką sensację sprawiło samo­
bójstwo znanego i bardzo cenionego pisarza i sekre­
tarza teatru narodowego Aleksandra Balasza, o czem 
niedawno donosiliśmy, spełnione w tych dniach na 
cmentarzu kerepeskim przez zażycie 50 gramów cjan- 
kali. Balasz, typowa i powszechnie znana osobistość, 
otruł się na grobie swej córki, zmarłej jeszcze w r. 
1874, którą kochał Bzalenie. Przy samobójcy znale­
ziono na kawałku papieru następujące słowa poże­
gnalne : „Ostatnia wiadomość odemnie ! Serce moje 
bije tylko dla ciebie, głowa moja marzy tylko o to­
bie, tęsknota po tobie trawi mię ! Miłość moja jedy­
nie i niepodzielnie jest zawsze jeszcze twoją je­
dnak kiedy czytać będziesz te wyrazy..." Tu urywa 
się rękopis samobójcy. Słowa powyższe napisane są do 
żony, znanei i sławnej swojego czasu śpiewaczki na­
dwornej opery wiedeńskiej pani Balasz-Bognar. z któ­
rą rozwiódł się przed kilkoma laty. Literatura wę­
gierska ponosi przez śmierć Balasza wielką i niepo­
wetowaną stratę. Słynął on bowiem szczególnie ze 
swych humorystycznych opowiadań. Dziwna rzecz, hu­
morysta kończący życie samobójstwem.

—  Z T ryestu  donoszą 9. sierpnia, że klub wio­
ślarski „Glanco", który brał udział w regatach we­
neckich, został przez policję rozwiązany.

—  W W enecji wybuchł strejk gondolierów.
— Cholera. Wedle doniesień z N e a p o l u  pod 

dniem 9. bm. zdarzyło się tam znowu dziewięć wy­
padków cholery. Grabarze zastrejkowali.

—  W fabryce cygar w Stein  wybuchł strejk 
300 robotnic skutkiem surowego obchodzenia się ofi­
cjała Teuseherta z najstarszą robotnicą. Skutkiem od­
mowy wypłaty strejkującym robotnicom, przyszło do 
rozruchów, w czasie których robotnicy z bronią w rę­
ku odparli straż bezpieczeństwa. Taktowne zachowa­
nie się burmistrza uspokoiło robotnice, które wkrótce 
powrócą prawdopodoonie do roboty.

— T rzęsienia ziem !. W całym E k w a d o r z e ,  
(w południowej Ameryce), podczas zaćmienia księży­
ca w d. 3. b. m. trzęsienie ziemi wyrządziło ogro­
mne szkody. Cuenęa zagrożone, ponieważ spodziewają 
się ponowienia katastrofy Ludność klęczy na ulicach 
miasta i odmawia głośno litanja.

Toż samo dało się czuć w dniu 6. b. m. silne 
trzęsienie ziemi w Algierze. Wedle doniesień z Pary­
ża miało się tam wiele domów zawalić. Bliższe szcze­
góły jednakże dotychczas nieznane.

— Z życia  D epretlsa. Zmarły mąż stanu wło­
ski odznaczał się trybem życia prawdziwie spartań­
skim. Potwierdzić to może także król grecki. W ro­
ku 1876. siał Depretis u steru rządu, kiedy przybył 
do Rzymu władca Helenów. Minister był wówczas 
chory obłożnie i poprosił jednego z kolegów, aby kró­
la powitał w imieniu rządn. Król Jerzy postanowił 
natychmiast odwiedzić Depretisa. I  gdzież go znaluzi? 
Mąż, który ud r. 1848 z kilkoma nawrotami był mi­
nistrem i szefem gabinetu, zajmował mieszkanie stu­
denckie za niespełna 40 franaów miesięcznie. Ume­
blowanie składało się tylko z łóżka, twardej sofy, 
połamanych krzeseł i wielkiego stołu, na którym w 
dzikim nieładzie leżały księgi i dzienniki. Nienawi­
dził też Depretis golarzy i fryzjerów. Broda jego by­
ła  niezmiernie długa i dla tego nazywano go „Bar- 
babianca". Dopiero gdy się ożenił — a poślubił pię­
kną, młodą i cnotliwą kobietę w 63 r, życia — pe- 
zwolił sobie ladajakiego komfortu. W polemice wy­
trzymywał ze spokojem mędrca wszelkie ataki. Gdy 
jaki krewki nieprzyjaciel zrobił mu czasem w parla­
mencie niesłuszny zarzut, Depretis odpowiedział mu 
co najwyżej: „Pan sam w to nie wierzysz". Często 
pobijał wrogów dowcipem albo kalamburem. Pewne­
mu radykałowi raz odpowiedział: „Ach gazety1
Wszas sam byłem dziennikarzem. Wiem więc z wła­
snego doświadczenia, źe prasa częstokroć nie ma cza­
su... mówić prawdę".

—  Doro P e d r o . . .  ta k ż e . Paryż ogarnia wszyst­
kich jednakowym szałem swojego życia. Poważny i 
uczony cesarz brazylijski w wilję wyjazdu do Badeu- 
Baden znalazł się na obiedzie w Cafe des arnba- 
sadeurs, najmodniejszem cafe chamant paryskiem 
i.., bawił się doskonale. Z piosenki o „Bi du bouł 
du banc“, śpiswanej przez Ouvrard’a, cesarz śmiał 
się do rozpuku i po przedstawieniu przesłał artyście 
swoje powinszowania.

— P ierw szy  m uuaur króla hiszpańskiego. 
Przyszły monarcha Hiszpanii, skończył, jak wiadomo 
w dniu 18. czerwca, dwa lata, i z tej okazji cech 
krawiecki Madrytu uprosił królowę-rejentkę o pozwo­
lenie ofiarowania solenizantowi pierwszego mundurn. 
Jednocześnie z mundurem wręczoną zostanie nieletnie­
mu monarsze, miniaturowa szpada ze złotą rękojeścią. 
Wykończenie munduru opóźniło się dlatego, iż Krawcy 
prosili aby ich zawiadomiono o istotnym stopniu woj­
skowym króle dlp odpowiedniego zaznaczenia go nr 
rękawie. Król od chwili urodzenia swego zaliczony 
został do a-mii, ale spodziewano się, że z okazji uro­
dzin otrzyma aw an s Królowa dotychczas na to zapy­
tanie krawców odpowiedzi nie udzieliła.

— Kolum na k r ó la  Zygm unta w Warszawie 
najdalej za dni ośm będzie ustawioną w zupełno­
ści. Posąg ni« będzie złocony a tylko oksydowany 
czyli otleniany i  dawnych pozłoceó i lakierów. Ta­
blice, na których mieszczą się napisy, będą nieco 
zmniejszone.

— P olk i w Sorbonie. W Sorbonie paryskiej 
w tym roku, jak zwykle, Polki odznaczyły się pilno­
ścią i uzdolnieniem. W liście nagrodzonych czytamy: 
panna Marja Sokołowska z Poznańskiego otrzymała 
pierwszj medal z mnzyki; p. Józefa Rajdukiewiczó- 
wna drugi meaal z gramatyki i historji, oraz hono­
rową wzmiankę z literatury francuskiej i botaniki ; 
p. Stanisława Jesiotrzyńska otrzymała 4 medale; z li­
teratury niemieckiej, zoologii i matematyki pierwsze­
go stopnia, oraz z fizyki drugiego stopnia. Złożyły 
egzamin pierwszego stopnia w Hotel de ville pp. 
Elżbieta Wrześniewska, Jadwiga Słowacka, egzamin 
wyższego stopnia : St. Jesiotrzyńska i Józefa Hajdu- 
kiewiczówna. Dwie ostatnie otrzymały uadto dyplom 
na nauczycielki języka angielskiego. Na pensji w Ho­
tel Lambert odznaczyły się: pp. Julia Gasztowt, 
Bogdanka Okińczyc, Auna Bielińska, Halka Kona- 
szewska, Nataija Wiśniewska, Emilja Pożerska, Zofia 
Błooiszewska, Jadwiga Słowacka.

—  M iłosierdzie króla. Gdy król Hnmbert 
w tyoh dniach wyjeżdżał na spacer w Liworno, zbli­
żyła się do jego powozu młoda, niezwykłej urody ro­
botnica korali, chcąc podać monarsze prośbę o uwol­
nienie męża. Nieszczęśliwy przypadek zrządził, że spó­
dnica młodej kobiety zaplątała się w koło powozu,
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konie ruszyły, biedaczka apadła i powóz 0(j_
po niej. Król wyskoczył z pojazdu i dop&®°g P . 
nieśó zemdlony, kazał ją zawieźć do ezpi*8.1* 1 nie 
opuścił Liworna, dopóki nie odwiedził fflł°®eJ 0 
ty , i sam oznajmił jej o ułaskawieniu N  a 8 
zanego na ueść miesięcy za pobicie. Nadt0 P™yrze ł 
monarcha młodej kobieeie, iż będzie pam,§ ® J#j 
rodzinie i kazał ją przenieść do osobnego po oju. 
Niezliczone tłumy zgromadziły się przed szpitalem 
i wśród entuzjastycznych okrzyków' odprowa zi y mo­
narchę na dworzec.

—  Brak w eterynarzy daje się uczuwać w osta­
tnich czasach w Rosji środkowej * 0 nieJ> jak to 
donosi K ra j petersburski, W jednej np. gubernii 
ufimskiej potrzeba obecnie, oprócz zarzą zającego biu­
rem weterynaryjnem, 20 weterynarzy z pensją roczną 
od 900 do 1.200 rs.

—  Un ballon  d’essal* Tak często używany 
w publicystyce termin w ty°h dniach nareszcie się 
Dprawdzi. Za staraniem I i g ara  sPorządzono wielki 
balon, którego konstrukcja pozwoli wznieść się na
wysokość 8000  metrów. Znany romansopisarz Guy 
de Maupassant, który w ostatnich czasach żywo zaj 
muje się aeronautyką- odbędzie pierwszą podróż tym 
balonem a następnie j% °P 8Ze- Na cześć Maupassanfa 
nazwano balon imieniem jego najnowszej nowelli 
„Le Horla“

— T ryum f now oczesnych in żyn ierów . Na
koiei pensylwańskiej posunęło w tych dniach trzy 
dziestu ludzi rzncony przez rzęsę Pennyhaok 16Ć0 
tonn mażący most żelazny, o 50 stóp w bok, w prze­
ciągu jedenastu i pół minut. Na miejsce tego żela­
znego mostu przedsiębiorcy zamierzają zbudować wiel­
ki kamienny, a nim ten zostanie ukończony, używać 
będą starego moBtu, wybudowawszy czasowy tor. Most 
ten poruszono za pomocą ciężkich oliwą powleczo­
nych szyn, które opierały się o rusztowanie zbudo­
wane z kolosalnych palów. W pół godziny po prze­
sunięciu starego mostu przeszedł przezeń ciężki po- 
eiąg budowiany a wkrótce potem kurjer do Filadelfii.

—  Lekarze n a  w al. K urjer rzeszowski pisze: 
Fatalna choroba dotknęła biednego Wujtka, mło­
dego parobczaka w Markowiźnie. Świerzb na ca­
łym ciele nie dał mu ani chwili spokoju, a nadto
pogłosaa o tej słabości jego rozszerzyła się po
wsi. Dziewczęta uciekały od niego, jak od ognia, 
a nawet Kasia nieboga, i  którą już był po sło­
wie, poczynała coś krewić. Markotno zrobiło się 
Wojtkowi, chciał się koniecznie wykurowaó czem- 
prędzej.

Na wsi nie brak lekarek i lekarzy, na po­
czekaniu zrobiono konsilium i postano? iono, że
Wojtka należy wysmarować gruntownie smołą od 
stóp do głów i włożyć do rozpalonego pieca piekar­
skiego

Lekarzem ordynującym był stary Wojciech 
Rębisz, on też wysmarował biednego pacjenta smo­
łą, rozpalił w piecu, jak na chleb, a następnie wy­
garnął żar.

—  Wojtek, lsź do pieca i siedź, aż cię wydrę 
za nogi.

Posłuszny W ojtuś, wspomiawszy sobie na 
Kaśkę, wlazłby do piekła a nie dopiero do pie­
ca, to też po chwili jn i tylko stopy Wojtka 
wychylały się z dziury. Stary Rębisz drzemał 
tymczasem a przebudziwszy s ię , wspomniał na 
Wojtka.

—  Wojtek, wyliźno jnż chroboku
Wołania nadaremne. Rębisz ciągnie za nogi 

swego pacjenta wyciąga na izbę, przerażenie go o- 
garnia, przed nim leży biedny Wojtek —  nie ży­
wy ! Zmarł biedaczysko wskutek pozatykania por 
skórnych, przez co pot nie mógi zrównoważyć wyso­
kości ciepłoty.

W wiejskich kołach lekarskich smutny ten 
wypadek sprawił wielkie wrażenie. Dziwiono się 
powszechnie, wreszcie zgodzono się na jedno, ie sta­
ry Rębisz widać w złą godzinę wsadził Wojtka do 
pieca.

Prokuratorja państwa pociągnęła Rębisza do 
odpowiedzialności, a przed kilku dniami odbyła s ę 
rozprawa główna w Rzeszowie. Trybunał jednak na 
podstawie zdania lekarzy, że tego rodzaju kuracja 
wszędzie na WBi jest praktykowaną, uwolnił Wojcie­
cha Rębisza

—  W  przystęp ie ob łędu  u m ysłow ego młu- 
da kobieta w Boncelles pod Lióge zabiła troje 
swoich dzieci, poczem położyła zwłoki ich na łóżko, 
a saiua wybiegła na ulicę i chciała się rzucić pod 
pociąg. Zdołano wszakże w porę uratować nie­
szczęśliwą.

—  S tatystyka Sary Bernhnrdt. Znakomita 
tragiozka irancuska ukończyła już swoją wielką po­
dróż artystyczną w ubiegłym tygodniu w teatrze Li­
ceum w Londynio i powróciła do Paryża. Figaro 
z tej okazji podaje następującą statystykę : Artystka 
w przeoiągu ltP / 2  miesięcy przebyła 30.000 mil an- 
gielskch, 111 dni spędziła na morzu, a występowała 
280 razy i to tylko w „Teodorze," „Fedorze," „Da­
mie kameliowej" i „Adrjannie Lecouvreur.“ Występy 
gościnne przyniosły jej 1,200.000 franków, koszta po­
dróży zaś, pomimo iż miała bezpłatny przewóz i u- 
trzym&nie, wyniosły 400.000 fr.

—  Nowe kule. W kołach wojskowych francu­
skich zajmują się obecnie żywo rezultatami, jakie 0 - 
siągnięto na strzelnicy wojskowej w Bourges przy 
strzelaniu z broni wynalezionej przez Kapitana arty- 
lerji Praloua. Tenże używa karabinów przyjętych 
przez radę wojenną w r. 1886 bez dodatku jednakie 
mechanizmu repetierowego. Wynalazek kapitana Pra- 
lona polega na tem, że kule z twardego ołowiu zao­
patrzone są zamiast w niklowe, w btalowe pokrywy. 
Udało mu się bowiem przygotować kowalską blachę 
stalową, która lufy przez strzelanie nie uszkadza. 
Dzięki tej zamianie siła przebijająoej ciało kuli zwię­
kszyła się pięciokrotnie I tak na wskróś przebiła ku­
la pomysłu Prażona na odległość stn metrów płytę 
stalową grubości 30 milimetrów. Jaszczyki na proch 
używane przez armję niemiecką syorzą izone są z 
twardej żelaznej blachy; podczas próby odbytej w obe­
cności generała Ferrona, kapitan Prallon rozsadził ta­
ki jaszczyk za trzecim strzałem. Jakkolwiek bardzo 
ważnym jest wynalazek Prallona to jednak fabryka- 
c;a karabinów repetjerowych według mo e u z prze­
szłego roku przerwaną być nie może, y o o yc -
czasowe niklowe opony kul zostaną zas ąpione s a- 
lowemi, „ . ,

Szkoda, że wielki „ k r ó l  a r m a t  w v n L
je; byłby on bowiem pewnie s k o r z y s t a ł  z eg J 
lazku i zaswaował go  do swoich a r m a t .

—  Doweipny lis t , rzucający wiele światła1 na
stosunki teatralne, wystosowała w tych dniachh m 
artystka niemiecka, panna Marja Barkany, do litera 
berlińskiego, Biberfelda. Wynająć książkę zb,?roJ *  
p. t. „Pięćdziesiąt ,at i ycia scenicznego", Pr0B,ł 
Lsrfeld pannę Barkany, ażeby skreśliła mu do tego 
wydawnictwa autobiografię j odebrał od niej nas ępu 
jącą odpou.edź: „Życzysz pan soj)ie szkicu mojego
życia, skreślonego przezcmuie samą ? Co jednak no­
wego może panu przynieść biografia artystki, czegoby 
już w stu innych życiorysach poprzednio nie było ? 
Rzecz bardzo natuia ’.a, iż, podobnie jak wszystką 
moje koleżanki, jestem o j arę jaj mj 0j sz^ 0d mojej 
metryki. Rodzice dowiedziawszy się, iż nieprzeparty 
zapał gna mnie w objęcia sztuki... jakże to dalej 
w tych żyoiorysftcb ?■•• dopomóż-że mi pan!... a h ! jnż 
wiem —  odtrącili mn*e 1 P°gardą i dopiero na widok

meg° powoazenia, wzruszeni do głębi grą moją, przy­
garnęli mię napowrót do siebie ze łzami w oczach... 
Tableau!... Czy pan jesteś zadowolony?... Czy też 
®oże mam opowiedzieć, jak to niegdyś, jako mała 
dziewczynka, przyrzekłam bratu memu zrobić sztruael 
z kapustą.;, (każ pan sobie tę leguminę przyrządzić 
w mojem węgierskiem mieście rodzinnem, Koszycach 
— wyborna!)... pod warunkiem, że mi się dowie o 
nazwisuu dyrektora wiedeńskiego Burgu"... I  tak 
dalej w teD wesoły sposób, opowiada artystka, iż na­
pisała do Dingelstedta krótko i otw arcie: „Chcę
wstąpić do teatru." W kilka dni otrzymała odpo­
wiedź, pozbawioną tym razem zwykłych szyderstw 
starego dyrektora , który radził jej przyjechać do 
Wiednia... „Staram się tam wkrótce —  pisze dalej 
p B. — postrachem wszystkich dworskich artystów, 
który ch zarzucałam prośbami o wskazówki i słucha­
nie długich monologów. Wszyscy uciekali przedemną. 
Do wytrwalszych jednak należeli Laroche, Sonnenthal 
i Hallenstein, z których pierwszemu szczególniej wiele 
zawdzięczam Po krótkim czasie otrzymałam engage­
ment do teatru miejskiego w Frankfurcie nad Menem. 
Miałam wówczas tylko dwie role w moim repertua- 
rzu. Ówczesny reżyser tamtejszy, Vollmer, dowiedzia­
wszy się, iż chcę wystąpić jako Adryanna Lecouvreur, 
zmierzył mnie od stóp do głowy. „W jakiemże tłó- 
maczeniu grasz pani tę rolę ?“ —  zapytał. „W nie- 
mieclnem" —  odpowiedziałam naiw nie, wywołując 
burzę śmiechu. Pozwolono mi jednak wystąpić.... 
Drugą moją rolą była Gretchen. Drżąc z obawy przed 
tym występem, uklękłam w nocy przed statuą Schil­
lera, prosząc go w gorącyoh wyrazach, ażtby zaopie­
kował się swoją Gretchen. Wzięłam go za statuę 
Goethego, popełniając omyłkę, ostatecznie rozwiązującą 
sp ó r; Który z obu poetów jest większym." Wreszcie, 
dostawszy się z Frankfurtu do Hamburga, opowiada 
artystka, jaką radością napełniało ją  każde odezwanie 
się starszego reżysera miejscowego, Maurice’a : „Ty, 
oślico ! to było dobrze zrobione." Ilekroć natomiast 
wytrawny ten aktor zaczynał po przedstawieniu swoją 
przemowę : „Widzi paui, bo to..." itd., wówczas ar­
tystka miała niechybną wskazówkę, iż grała tego 
wieczora gorzej. Cały list, trzymany w tym tonie, 
wskazuje w artystce naturę szczerą, wolną od tak 
częstej teatralnej pozy, sprawia też bardzo miłe wra­
żenie.

Zaćmienie słońca
d.nia, 1S. sierpnia ISST.

Jakkolw iek dawno czas już minął, kiedy 
zaćmienie słofica uważano powszechnie jako zwia- 
s tu na straszliwych kataklizmów dziejowych i na­
turalnych, mimo to jednak  na zawsze pozostanie 
zakrycie jasnej jego tarczy wypadkiem, który 
nieiylko człowieka do głębi pornszyć może, ale 
i w całej naturze budzi instynktow ne przerażenie. 
Za dni kilkanaście tj. dnia 19. sierpnia będzie 
znaczna część Europy sceuą tego niezwykłego i 
peinego grozy widowiska natury.

A ustrja  cała  a zatem i G alicja leżą niestety 
w pasie częściowego zaćm ienia, które nie zabie­
la jąc  nam  słonecznej ja k o śc i, nie czyni też od­
powiedniego efektu ' tylko dla oczu uzbrojonych 
w stosowne narzędzia, przedstawia większy in teres.

Powszechnie znauą je s t rzeczą, jak  zaćmie­
nie Blońca powstaje. Gdy kBiężyc w swoim biegu 
wejdzie w takie położenie, że stanie m iędzy zie­
mią a słońcem, wte ly cień jego padnis na zie - 
mię, czyli mówiąc zrozum iałej, zasłoni część lub 
całą tarczę słoneczną. Lecz księżyc staje pomię­
dzy niebem a ziem ią co m iesiącia w czasie nowin, 
a zaćmienie słońca widzi tię  zaledwie co la t Kilka­
naście lnb kilkadziesiąt. W yuika to ztąd, że aby 
nastąpiło zaćmienie słońca, potrzeba szczególnego 
względem siebie stosunku trzech  ciał niebieskich 
w grę tu wchodzącycL Księżyc musi nietylke być 
w fazie t. zw. nowiu, lecz nadto znajdować się 
w jednej płaszczyźnie z ziem ią i słońcem. W tedy 
dopiero następuję zjawisko, o którem  mowa.

Ażeby zaś zaćmienie było zupełne, konieczny 
je s t jeszcze drugi warunek, konieczne je s t m ia­
nowicie, aby tarcza księżyca pozornie była wię 
kszą od tarczy słonecznej. Ziem ia raz w rok je s t 
najbliżej słońca, gdyż zakreślając w biegu swoim 
elipsę, w której słońce stanowi jedno ognisko, przy­
chodzi w coraz inne położenia, w grudniu je s t n a j­
bliższą słońca, czyli je s t w przysłoneczuości, 2. 
zaś czerwca przychodzi w punkt najbardziej od 
słońca oddalony, czyli je s t w odsłoneczności/ N a­
turalnie słońce wydaje się nam najm niejsze w 
czasie odsłoueczności, więc też zaćmienia, które 
około czerwca przed lnb potem wypadają, bywa­
ją  częściej zupełne, uiźli zaćmienia w tym  cza­
sie, g«iy ziem ia je s t najbli/ej s to lca. Księżyc ma 
w swoim biegu punkta, w których nam się przed­
stawia większym lub mniejszym, w m iarę jak  się 
do ziemi przybliża, lnb od niej o d ia la , gdy zi«mia, 
nie zważając ua wiernego trabanta wciąż dalej wędzi 
swą drogą. Największe przybliżenie i oddalenie 
księżyca ma naturalnie miejsce co miesiąca, je ­
dnakże w ten sposób, że czas, w którym  uastę- 
pnją minimum lub m aiim um  oddalenia księżyca 
od ziemi wciąż o dwa dni przybliża się dc nowiu. 
Tak np. w maren 1887 księżyc w czasie nowiu 
był najbliżej ziemi, a we w rześniu będzie ziemia 
na nów patrzyła z najw iększej odległości.

Gdyby największe przybliżenie księżyca wy­
padło ua uów d. 19. sierpuia, świat oglądałby za 
ćmienie przez 6 minut, a byłoby to zaćmienie 
jeduo z najwspanialszych; odległość księżyca bo­
wiem od ziemi uie decyduje wprawdzie czy za­
ćmienie odbędzie się, lub nie, wpływa jednak na 
wielkość zaćmienia i na czas jego trwania.

Okolice, które słońce m ają w zenicie, oglą­
dać mogą zaćmienie najdłużej, są to więc prze- 
dewszystkiem części ziemi podrównikowc i te 
miejscowości, gazie w południe zaćmi się blask sło­
neczny. Zaćmienie z 19go sierpni* będzie połn- 
dniowało w Syberji i tam  potrwa przez 3 minuty 
i 54 sekund.

Cień, który księżyc d n u  19go sierpnia tego 
roku rzuca na ziemię, przedstawiać się będzie ja ­
ko eliptyczny pas o największej szerokości 22 mil. 
W Okolicy Getyngi i Nordhausenu padnie on ua 
ziemie razom ze wschodem słońca, potem przy­
kryje. F rankfurt nad Odrą, Bromberg. Wilno, W i­
tebsk, Twer, P e rm , dotknie najbardziej północcą 
swą krawędzią Tobolska, potem przeszedłszy przez 
TomBk i Irkuck, jezioro Bajkalskie otoczy najw ię­
kszą ciemnością, wreszcie po przejściu Mongolji, 
M andżurji i wyspy Nipon zapadnie nakoniec w głę­
bię oceann wielkiego straszyć morskie potwory.

Tę „citm ną swą drogę" przejdzie słońce 
w ciągn 2 godzin i 42 sekund, i przez ten czas 
będą zupełne zaćmi nuin obserwowały nie tylko wyż 
wzmiankowane okolice, lecz i wszystkie miejsca 
od tej drogi o dw anucie  mil oddalone, naturalnie 
iednak przez czas krótszy.

W Galicji najsilniejsze zaćmienie wystani 
„  Krakowie, gdzie wyniesie nieco więcej n„d 11 
Cili, we Lwowie będzie o ćwierć cala mniejsze 
(tor samo 1 w Brodach), w Kuttach i Czerniowcach 
wyniesie tylko 10Vs cala. We Lwowie z a c S  *

największe zaćmienie o godzinie 5 min. 42 rano, 
w Tarnopolu o 5 min. 457a. w Tarnowie o 5 min. 
2 8 y 2. w Krakowie zaś najwcześniej, bo o 5. min. 
26 rano.

W spaniałem  zjawiskiem jest zaćmienie słoń­
ca. Nie tylko na lud nieoświecony w ywiera ono 
wrażenie pełne grozy, lecz i ludzie, którzy nie m a­
ją  nic wspólnego z przesądam i, Indzie, którzy przy­
chodzą badać zaćmienie z lunetam i teleukopcm i 
w celach czysto naukowych, oni nawet nie mogą 
oprzeć eię instynktowem u przerażeniu, widocznemu 
zresztą w całej naturze. Przerażenie to częstokroć 
bywa tak wielkie, że przebywszy długą podróż, 
aby obserwować całkowite zaćmienie, w stano­
wczej chwili, nieruchomi i niemi, przejęci grozą 
i uwielbieniem zapvm inają o swoim ceiu. Cóż dzi­
wnego teay w balwochwałczem obóstwieniu słońca? 
W szak w czasie zaćm ienia całe natura drzy z prze­
strachu, gdy na niebie na cbwilę zam iast słońca 
zawiśnie czarna duża plam a z j&snemi brzegam i, 
drży, jakby rozgrywała bię tam w gorzc zagadka 
je j bytu.

Z wytężeniem wszystkich nerwów pai-rzą lu ­
dzie, jak  powoli zm niejsza się krąg św ietlany, jak  
powoli ubywa błońca i jasności. Wobec tego mil­
kną wszystkie interesa, praguieniem chwili je s t 
ujrzeć co prędzej zaćmione słońce, a raczej prze­
stać je  widzieć. Nakoniec sleńce zakrywa się zu­
pełnie, tylko jasny brzeg rznea na ziemię skąpe, 
blade światło. Każdy głos zan m ie ra : w lndzkicn 
piersiach i w gardłach zwierzęcych, w głębokiej 
ciszy nie wyda mechanicznie głosu nawet żadna 
roślina szelestem . P tak i zn iia ją , chowają się owa­
dy, każdy robak najlichszy ukrywa się w norze, 
jakby szukał ochrony przed nieszczęściem, które 
zapowiada się zniknięciem św iatła. Słabe prom ie­
nie korony jakiś szczególny rzucają refleks na zie­
mię : w jednej chwili zieleń szarzeje, niby popio­
łem  zniszczeń wulkanicznych przykryta, Indzie zda 
się zam ierają, trupio-sini i bez głosu, a nad nimi 
zwiesza się ciężkie ołowiane niebo. T em peratura 
obniża się i wszystko, wszystko zda się zwiastuje 
jak iś straszny koniec światu.

Drobne, zazwyezaj mc nie znaczące zjawisko 
rośnie wtedy do niezwykłej potęgi i to jak wspo­
m nieliśm y, nie tylko dla ludn.

Uczeni astronomowie czują to samo. I  tak 
opowiada astronom A iry, że widząc chm arę, nad­
ciągającą ku słońcu, dozuawał wrażenia, jakby 
jakaś oiemna, ciężka, olbrzymia bryia z przera­
żającą szybkością pędziłr, zgnieść ziem ię.

W spaniałe zjawisko, zda się, równa ludzi ze 
sobą. Mędrcy drżą tak  samo jak  prostaczkowie, a 
ludziom prostym przerażenie - uwielbienie użycza 
niezwykłej przenikliwości i niezwykłej siły wzroku, 
która im lnnety zastępuje. Często widzą oni na­
wet czerwone promienie wypadające z korony. I 
tak  Secchi przytacza, żu w r. 1860 hiszpańscy 
chłopi w DeBiento de las Palm as mówili, że słoń­
ce wyrzuca ze siebie ogień (el Sol tien  fnego). 
Uczeni natom iast rozpisują sie całem i kartkam i 
nad odebranem wrażeniem, tak jakby to uczynił 
każdy niewykształcony człowiek.

Posłuchajm y, jak  opisnje zaćmieni* w roku 
1842 angielski astronom  Baily:

„S tałem  milcząco wśród tłnm n zaciekawionego 
lnazi, przepełniających place, ulice i okna, liczą„ 
wahnienia chronom etru, by zanotować chwilę cał­
kowitego zniknięcia tarczy słonecznej. Nagle, za­
głuszyły mię oklaski i oLrzyki ludności. DreBzcz 
mię przejął. Obracam dziecięcy wzrok na słońce. 
Stoję wobec ; achwycającego zjawiska. Słońce i 
księżyc, te dwie potężne tarcze, zawisły naprzeciw 
siebie między niebem a ziemią, a z ziemi widać 
je  tylko ja to  czarny krąg, okolony prom ienistą 
koroną. Potęga zjawiska przykuła mnię do ziemi, 
oniemiały, straciłem  znaczną część kilan drogo­
cennych m innt 1 zaledwie nie zapomniałem o celu 
mej podróży. W edług opisów oczekiwałem dokoła 
słońca bladego świa*ła, lecz zam iast tego ujrzałem  
jasną korouę prom ienną, której blask tn ł przy 
słońcu silny, dalej Błabł, aż znikał w odległości 
średnicy księżyca. Nie spodziewrłem się takiego 
widoku. Ocknąwszy się z zact wy ta , rzuciłem  szkło 
ciem ne, przez które patrzałem  i spojrzałem w lu ­
netę. Tu oczekiwały mnie nowe dziwa. Koronę 
słońca przerywały tn i owdzie potężna purpurowe 
płom ienie, lecz zaledwie przystąpiłem  do zbada­
nia ich, zaświecił pierwszy promyk św iatła. W je ­
dnej chwili wszystko w około odżyło, lecz mnie 
zwiastun powrotu sloneczn’go zasmucił. Byłem 
jak  człowiek, którem u przedmiot gorących życzeń 
wymyka się w cLwili, gdy był pewny jego osią- 
guięoia“.

i T r a n s p o r t  g ęsi z P o ls k i  je s t w roku bie- 
I iący m  większy, aniżeli w latach zeszłych. Dotych­

czas przeprowadzono przez Gołub (Goiau) w jt*ru- 
] sach około 50.000 gęsi, który zapędzono ua dwo­

rzec kolejowy do Eowalewa.
D o c h o d y  ró ż n y c h  p a ń s tw  z podatku od 

! wódki i kwota przypadająca na Każdą głowę lu- 
, dności z powodu podatku nałożonego na wódkę, 

tak się p u e d s ta w ia ją :
1 Dochody Na głowę ludnośoi

Dział ekonomiczny.
Z w iązk o w e  garbarnie. Na wniosek wy­

działu związku towarzystw zaliczkowych i gospo­
darczych we Lwowie, delegaci towarzystw handlu 
skór na waluem zgromadzeniu delegatów Związku, 
odbytom we Lwuwie, w dniach 31. października 
i 1. listopada 1886 r., uchwalili założyć w kraju 
3 związkowe fabryki skór, a mianowicie w K ra­
kowie, Lwcwie i Rzeszowie, oraz zakupić od pana 
Ignacego W nrma jego realność w Rzeszowie po­
łożoną, wraz ze znajdującą się w niej garbarnią, 
jeżeli takowa na cel zamierzony będzie odpo­
wiednią.

Ustanowiona w tym celu komisja, złożona 
z pp. K arola Scipiona, Adolfa Aleksandrowicza, 
dr. Reichu, W ładysława Terenkocze^0 Bole­
sława Żardeckiego, po wysłuchaniu zdania przy­
branych znawców i laocznem  przekonaniu się, że 
zakład garbarsk i pana Ignacego W nrma w Rze­
szowie nadaje sio w zupełności do prowadzenia 
w nim fabryki skór, przygotow ała: 1) projekt 
statu tn , 2) projekt umowy z fachowym k.erowni- 
kiem  i 3) projekt kontraktu kupna realności i 
zaieładu garbarskiego od p. Ignacego W urm a 
wraz z odnośnemi aktam i oszacowania przez 
i mwców, a obecnie otwiera subskrypcję na u- 
działy dla „Pierw szej związkowej garbffrni w Rze- 
Bzowre, Towarzystwa zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką*.

Każdy mający chęć przystąpienia do Towa­
rzystwa w miejBcn subskrypcji otrzyma szczegó­
łową inform ację i będzie mógł przeglądać powyż 
wymienioue projekty wraz z odnośnemi aktam i 
oszacowauia. U dział pojedynczy wynosi 200 zł. wa. 
Każdy subskrybować może dowolną ilość udzia­
łów. K om isji będzie przyt*łng*wa*° prawo odmówić 
przyjęcia lub ograniczyć subskrybowaną ilość u- 
działów. W razie o d m‘ przyjęcia lnb ogra­
niczenia udziałów, kwoty prZ0Z odnośnych sub­
skrybentów wpłacone, będą zwrócone.

Przy subbkrypcji należy^ wpłacić tytnłem  
wpisowego, 5 zlr. (na rzecu funduszu rezerwo­
wego) oraz na każdy s u b s k r  jowany udział n a j­
mniej po 10 zir. Z dniem 8. w rześuia 1887 r. 
subskrypcja bedzie zamkniętą.

Subskrypcje przyjmuje B_mk krajowy kró­
lestwa Galicji i L o d o irer ji z W. ks Krakowskiem 
we Lwowie i w swoich zastępgtwacn, oraz Bank 
gal. dla handlu i przemysłu w Krakowie.

marek
806,000.000 
300 000.000 
37,400.000

marek
9,67
8,2
8,33

Rosja 
Anglia 
H olandja

1 Stany Zjednoczone 
i A m eryka północna 316,925.000 
F ran c ja  ISO,000.000
Szwecja 21,937.500
Belgia 21,600.000

W  Niemczech pobierano dotychczas (w obrę­
bie zjednoczenia podatkowego, t j .  w Rzeszy z wy­
łączeniem  Baw arji, Badenii i W irtem bergii) 
47,000.000 m arek, z czego na głowę lndności 
przypadało 1,23 m. Nowa ustawa ma przynieść 
riądow i 143,400.000 m ., na głowę ludności przy­
padnie więc 3,77 m

6,37
5,06
4,87
3,92

Ostatnie nocowania produktów, 
z d. 9 sierpnia 1887.

L w ów : pszenica 6 85 ao 7.—, żyto 4X0 do 5.10 
jęczmień 4.— ao 6.50, .w ies 3.60 do 4.25, groch 5 .— do 
7.75, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do 9.30, lnianka
  do —.—, keniozyna czerw 25.— do 40.—, koniczyna
biała 35.— do 50.—, koniczyna szr.adzka 40.— do 55.—.

T arn o p o l: pszenica G.75 do 7 .-- , żyto 4.50 do 
5.— jęczmień 3.75 do 6.20, owies 3.50 do 4.—, greoh
5. — do S5C, ryki. 3.65 do 4.70, rzepak 9.— do 9.25, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw 25.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do —.—•

P o d w o ło ezy sk a : pszenica 6.65 do 6.85, żyto 4.45 
di. 5.—, jęozm. 4.— do 6.—, owies 3.50 do 4.—, groch 
4.50 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— de 9.15, 
lnianka —. de — .—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40 — do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — —.

Ja ro s ła w  I pszenica 7.— do 7.45, żyto 4 65 do 
5 20, jęczmień 4.— do 6.75, owies 3.65 do 4.50, groch 
a.50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9.— do 9.50. 
lnianka — .— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna biała 45.— do — .—, koniczyna tzwedz. 
—.— do —.—.

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmial za 5P kilo loco Lwów 20 — do 60.— bez od­

biorcy. Nowy chmiel od — za 56 kile.
Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 24 50 do

2 5 .- .
Usposobienie zniżkowe. Bezerwa w zakupnie.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z d. 8. sierpnia.
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

od zł. — .— , żyto ed z k .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.62 do zł 26 75

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 6.8ć: do zł. 6 .86; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na sierpień 145.75
m.; żyto — .—  m.; spuytu» loco 65.50 m.; olej rze­
pakowy — .—  m.

F a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.25 fr.; olej rze* 
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N a fta . Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco— .— , Hamburg loco 5.90, na lipiec 5.80, 
na sierp.-grudzień 6.00, Antwerpia na sierpień 14 .’/» 
No wy-York 6 .‘/ i ,  Filadelfia 6 .*/,.

P r z y j e c h a l i  d o  L v r i » w a

dnia 9. sierpnia 188/ :
Hotel Żorźa. A. Sienieki, Y . K oiopaoka, W. M at­

kowska, J . Romański z o ły jia . T. Wasil swski z Sien- 
kowa. K. Grocholski i W, Griines L Rychlicki z Nowo- 
snyc. M. Ochocka z Kalinowszczyzny. O. Orłowski z Po­
łowice. J . Vivien de Cbautobrien z Poznanki.

Hotel Francuski. A. Kalmar z D arm stadtu. F  B aer 
z Węgier. A. Noel z Komarna. W. Bischof z Chlebowie.

Hotel Angielski. A hr. Łoś z Czyszyk. B. W ierz- 
uhiejski z Kabarowiec. J. M ielnicki z W iązownicy. A. 
Reindl z Woliey, W. Bnchowiecki z Jawcza.

T u l e m  „Gazety M o w o f .
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 9. sierpnia. W iener Zeitung 
ogładza: Cesarz ndzielił godność tajnych radców, 
marszałkowi krajowemu w Galicji hr. Tarnowskie­
mu, marszałkowi krajowemu w Morawii hr. Y ette- 
ro u i i szefowi sekcyjnem u przy m inisterstw ie 
spraw wewnętrznych, B reisky’emu.

P a r y ż  d. 9. sierpnia. Boulanger wystosował 
do swoich świadków następujące p ism o: „Opinia 
publiczna osądzi tego, który mnie, jako jen era ła  
znieważa z oddali, i w chwili gdy chcę narazić 
życie, aby pomścić znieważony mój honor woj­
skowy, ofiaruje m< tylko śmieszne zadośćuczy­
nienie."

B ru k s e la  d. 9. sierpnia. W Iesie rozciąga­
jącym się od Yeryiers do niem ieckiej granicy wy­
buchł wielki pożar.

S t r a s b u r g  d. 9. sierpnia. W ładze franenzkie 
zezwoliły firmie W eissbach otworzyć ponownie fa­
brykę lalak w Lunneville.

R z y m  d. 9. sierpnia. R iform a  oczeknje z 
utęsknieniem  lecz bez obawy mianowania m ini­
stra  spraw zewnętrzuych. Z Crispim  toczą się 
właśnie rokowania. Gdyby obsadzenie stanowiska 
m inistra spraw zewnętrznych było niemożliwe, 
Crispi będzie dalej trzym ał się dotychczasowej 
polityki.

Stanowisko polityczne W łoch wskntek for­
malnych nkładów 1 poufnego poroznmienia się 
z różnemi państwami je s t zapewnione, 1  ukłaay 
te me w jkluczaję możliwości dobrych stosunków 
i z inn&mi państwami.

R z y m  d. 9. sierpnia. L nzatti i E llena wy­
jadą w piątek lnb sobotę do W ieduia, jako wy- ; 
słannicy dc zawarcia nkładu handlowego. 1

K o n s ta n ty n o p o l  d. 9. sierpnia. SułtańBkiem 
irade sankcjonowano przedłożony orzez A lta i See- 
feldera w zastępstw ie auglo-niem ieckiego syndy­
katu, projekt budowy kolei z Izm id do D iar- 1 
bekiru. ,

L o n d y n  d. 9. sierpnia. Parlam entow i przed­
łożono zeszyt dodatkowy korespondencji, odnoszą­
cej się do m isji Drumonda-W olffa w K onstan­
tynopolu. Jest w nim pismo francuskiego am ba- j  

Badera do snłtana z datą 19. czerwca, w którem 
am basador oświadcza, ze w razie podpisania koD- 
wencji anglo-tnreckiej zwróci F rancja  nwagę na 
własne in teresa w Egipcie, których zatracenie na­
ruszyłoby równowagę mocarstw nad morzem Śród- 
ziem nem . Jeśli zaś nie przyjdzie do ratyfikacji, 
to F rancja  użyczy sułtanowi opieki i pomocy we 
wszystkich ewentualnościach, któreby z odmówie­
nia ratyfikacji wynikły. W telegram ie do am basa­
dora W hite oświadcza Salisbury, że okunacja 
J gip t 1 przez wojska angielskie musi być dopóty 
przedłużoną, dopóki się rzad angielski nie prze­
kona, że rząd egipski je s t dostateczuie silny, aby 
zdołał oad&lić wszystkie wewnętrzne 1  zewnętrzne 
niebezpieczeństwa. Odpowiedzialność za przedłuże­
nie okupacji spada zatem na rząd turecki.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 9. sierpnia. (Z Izby handlowej.) 

i .  A kcje u  sz tukę .
płac* żądają

Kołuj galio. Kar. Lndw. 200 'zł. m. k. . 213 25 216 75
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska  .......................... 222 50 225.50
Banku hyp jteoznego gal. po 20T zł. w. a. 275.— 880.—
B asku kredyt, galicyjskiego po 200 zŁ w. a. .211.— 216.—

E t. L is ty  zastaw ne za 100 z 
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6°/0 . .

« » > 6'/# •
» > gal. 5"/, wy’.. 10*/. pr.

Banku krajowego 4 l/t0/a lo*. w 51 1. . -
Towarzystwa kred. galie. 5 * | , .....................

„ kredyt, gal ziem. 4°/, - . . 95.50
„ kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 10125
„ kred. g. ziem. 4°/0lo». w ż P /t  1- 92.75
„ kredytowego gal. ziem. 47ie/0

lo t. w 52 1.................................
„ kred. gai. ziem. 4 ' | ,  los. w 56 1.

U l  L isty  d łu żn e  100 i i  
Gal. Z. kred. włoi. w likw. (d. 6 pr.) 37 .
Gal. Z. k re d y t włoió. (d. 5°/0) M1/,0/, . .
Ogóln. ro ln  kredyt, zakł. (La Gal. i Bnk.

6°/, loe. w 15 l a t ...........................

IY . O bligl za 100 i ł .
IndemnKaeyjne ga»iuyj. 5% m. k. . . .
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  em. .
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 w. a. . .
Pożyczka krajowe 1883 4 7 i° /o ......................

V. Losy.
Losy miaeta K r a k o w a .....................................
Losy m iaita S ta n is ła w o w a ...........................

YI. Monety.
D ukat h o le n d e r s k i ................................
Dukat cesarski ...............................................
N a p e le o n d o r ....................................................
Półim perjał r o e y j s k i .....................................
Bubel roeyjski s r e b rn y ....................................
Bubel rosyjski p a p ie ro w y ................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................
Srebro za 100 z łr .................................................
Kupouy w e r e b r z e .......................................  —

W iedeń di_ia 9. sierpnia, godzina 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowo 281.40 Anglo - auetrjaokie. 

—.—, Dnlonbank 20825, Kolej Kai Luaw. 214.25, Ko­
lej p o łu d n io w a  , Renta papierowa — , 5*1, Galio.
hip. liety zaet. pr ._  — . 4‘/,° |, Galicyjskie liety zn-
etawne Banku krajowego 96.—, i ' l / l ,  gal. pożyczka kraj.

1883 r. — . 5*|, Gal. Hip. listy  zaetawne —.—, W ęg. 
4*/0 ren ta  złota 100 55, Napoleondor 9 97—. Boeyj. ban 
knoty —•—.—, Uepoeobienie bardzo cicho.

B erlin  dnia 8. sierpnie godzina 5 min. 40 popoł. 
Boeyj*. banknoty 178 80, ALoje kredytowe 458.—, L o ł -  
oardy 134 50, Galicyjskie 87.50, Pożycz, wschód. 55.10. 
Auetrj. banknoty 162 45

P a ry ż  3•/. R enta 81.35.
W iedeń dnia 3. sierpnia geds- 1 a lu . 45 p«peł. 

Alpiny 21’— Węg. akejs kr. 287.50 Anglo-Auetr. 107.50, 
Unionbank 208 50, Kolej Kar. Lud. 914.25, N ordbahr 250'—, 
f o l e '  Połud. 81 75, Kolej Altfild 182-50, Kolej p. JLblż. 
229.60. K elej lw.-ezern. 223-50, Węg. Nordoet. 166.—,
Wiedeń. Commun. 127.50, T y to n io w e  , Galieyj.
inriemniz. 1 0 4 .- ,  I lb e ta l 168 75, Węg. eie. losy 1 113.60 
Liinaerbank 220 60, złota rent. węg. 4*,„ 100.59, Bank- 
yerein 63.5C, Boeyj. rnbel papier. L10 ‘/i Loey w ęgur. 
123.60 Kredytewe — . Uspoeobienie: cioke.

Rubryka ,, Na do ułan o “  nie pochodzi od Redakcji 
która fe t -.dni odpowiedzialnotei za nię nie przyjm uje.

Lr.

99.75 100.75
102 75 103.75
56 - 97.—

101.25 1G&25
95.50 o6.55

10125 102.25
92.75 93.75

99 — 100—
92.25 93.25

47.— 50—
4).— 44.—
—.— —.—

104.— 105.—
100.— 101—
103.50 105.50
94X0 96.50

17.50 19.50
28.50 31—

5.83 5.93
5.88 5.98
9.94 10.04

10.22 10.32
1.54 1.64
1.09 1.11

SL45 62.15
—.—

NadesSane.

4 1! 0\i >0
listy  zastawne Banku krajow ego, jakoteż obligacje 47i'/« 

pożyczki krajowej

kupują i sprzedają pod aajkoizystnieje^em i waiunkam i

8 O E A  L  i L IL IE N
dom bankowy i  kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują zię bezzwłocznie 
bez doliczeni* prowizji.

M am zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, że co 
miesiąc sprowadzam z Paryża  formy na j­

nowszych fasonów zarzutek i innych ubrań dla 
pań i dzieci,  tak  dziewcząt jak  i chłopczyków, i 
wyrabiam je podług figury, po cenie 75 ct. od 
sztnki. Zakłady krawieckie, które stale biorą na j­
nowsze fasony, dostają rabat.

W yższ” zakład nauki kroju damskiego

Mme M A R IE .
Sykstneka 1. 31. parter.

^ o c l ą g r l  Ł c o l e j o ^ w e .
Podług zegara lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r.

13
2 1-0 ® O*2 «

Ooo
O- 0

Ł -o  
-2 0

w .a 13 .7 0t-- 0 Sf 8
Do Lwowa przychodzą: © JS* 1  -  4  os

H £.9a (rj
CD —.
® CT5Pr

w- 2S*B gV; W*

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczyek . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

9 27 
3 051*a
2 2 8 f l  j
3-35J l |

11-35 
i -50 
819 
?-3t

3-58
215

8.34
Z« Zim. 
wody

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczyek . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
6-10
6-22
6-20

4 (0
10-25U a 
10*55 > 3 i
11-Osj Kf

4-50
12-38
1-08

12-22

2-2.i
4-08

758
Do Zim. 

wody

Przychodzą do S ta­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 934 6-35, 5-20
Odchodzą ze S ta ­

nisławowa :
Do Lwowa . . . . 6-36

1 bo O 
1 ■- £V« ao /o  ©
( * 1

9-35) 9-29
Do Lwowa przychodzą:

Z Jhyrowa, S tryja, Stanisiawowa, H u iiatyna i 
wocznego oociąp osobowy godz. 1  m. 35 .

Z Chyrowa, S try ja  i Ławocinego pooiąg o sol 
godz 8 m. 59.

Z Cuyrowa, Stanisławowa, Stryja i H usiatyna 
ciąg osobowy godz. 4 m. 35.

Ze Lwowa odchodzą:
Do Chyrowa, S try ja, Stanisławowa, Buczacza i 

siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47.
Do S try ji , Chyrowa i Ławocznego pot ąg o«ot 

godz. 7  m 20.
Do 8try ja i Ławocznego pooiąg osobowy g .P a  

Uwaga •. Godziny oznaczone grubem i liczbam i o 
czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5.59 m.
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Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym  psem “ w

Masę woskową utrzymują na składzie :
Andrychowie o. A. Pukalski.

Jdzofa M e  we Lwowie
Andrychowie p. A. P u l 
Bełzu p. J .  Miłkowski.uwiua p. a. i... . n o m.
Bieczu p. W. Domagalski.
Bochni p. J .  Michnik.

M. Salz
Eynek 1. 3 8  we własnym domu

poleca
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trw ałą

uznaną powszechnie za najlepszą

M A S E  W O S K O W A
do zapuszczania podłóg

Bóbrce p.
Bolechowie p. M. Gottesmann. 
Borszczowie paA  0 . A rm atys. 
Bołszowcach pani G. Zimet. 
Brodach pp. W itkowski i Sp. 
Brzeżanach pani B. W rońska.

„ p. E. K um ek. 
Buczaczu p. J . Neumann. 
Bursztynie p. F . Frankel.

’̂ Ę BURSZTYNOWĄ
Busku p. M. Goldhaber. 
Brzozowie pani Maryniowa i 
Cieszanowie p. S. Spiergel. 
Chodorowie p. Oswald Paulo. 
Chorostkowie p. C. L. P ress. 
Czerniowcach p. Ign. Schnirch. 
Czortkowie A. Kostecki.

la podłóg, która nadaje połysk 
jednorazowem pociągnięciem .

m r n m
gatunki szczotek.

w

Spłk.

Dębicy p. S. Serednicki.
Dolinie pani B. T urte ltaub . 
Drohobyczu p. Teofil Jab łońsk i. 
Gorlicach p. S. M uszyński.
Giódku p. A. Lippus.
G/ybowie p. A. Muszyński. 
H usiatynie p. L. Berm ann.
Haliczu p. L. Siissholz.
Jarosław iu p. J .  K rasicki.

„ p. O. Strassberg. 
Jeziorzanach p. M. Sternchuss. 
Jaśle  pp. J . Pollak i 8yn.
Krakowie p. H. F ritscb ,

„ p. A. Schultz.
K ałuszu Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St. Romauowicz.

„ p. J .  Różański.
Kossowie p. M. Kam il.
Kam ionce S trum . p. J .  Skleuka. 
Kolbuszowy pani F ran c . Goldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze.

W
„ l  rośnie

Łańcucie p. J . Cetnarski.
Leżajsku p. S. Pomerauz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Lisku p. Ił. Barański.
Lubaczowie p. H. H erzberg.

G. Danielewicz.
R. Turyczyn.

J . Dębicki i syn. 
uj.ieiuii;j p. N. W eiselberger. 
M onasterzyskach p. P. Dógler. 
Myślenicach p. W iktor G uttm ann. 
Nadwórnie p. J. Kisielewski. 
Nisku p. Eron. K asper.
Nowym Sączu p.

Łańcucie p 
Makowie p. 
Mielcu pp. 
Mielnicy p,

W

J .  M i l l er .
p. W . O leiy.n » p. ■ •   j •

Oleszycach p. J .  Kam iński. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński. 
Podhajcach p. J . Ziuiua następcy. 
Przem yślu p. M. Kozłowski.

Przem yślu p. M. K rug. 
Przeworsku p. W . Św italski. 
Podkamieuiu o D. Reiser.
Pilznie p. A. Seelenfreuud. 
Rudniku p, F. Chmielowski.
Rawie ruskiej p. E. Ąrbesbauer. 
Rohatynie Narodna Torhowla. 
Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W . KwiatKowski. 
Rzeszowie p. E. G. Neugebauer.

„ pp. Scbaitter i Spółka.
Samborze p. B Żuławski.
Sanoku Narodna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek.
Serecie p. J .  Dempniaka, wdowa. 
Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
Skale p. J .  H. Koku.
Śniatynie p. E . Bóhm.
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowie p. T. Szawiuski. 
S tarym  Sączu p. A. Essen.

W Starem  mieście p. K. Zygmuntowicz. 
Stryju pp. Lechicki i K osterkiewicz. 
Suczawie p. M. Iln icki 
Szcziirowej p. Jan  de Kępiński. 
Tarnopolu p. K . Socbaniewicz.
Tarnowie pp. W . Muld ner i Spł.

p. T. Scbarff 
T łustem  p. W . Biidziszowski.
Turce p. W. Kuczyński.
Tarnopolu p. B Stein.

„ o. Skowrońska.
Tłum aczu p. M. Hiibsckmann. 
Tarnobrzegu p. N. Giżyński.
U strzykach dolnych p. W auda Rutkowska 
Wadowicach p. J . Pohl.
Zaleszczykach p. H . Sanocki.
Zbarażu p. J . K adernożka.
Żółkwi p J . Olearczyk.
Złoczowie p. J . Kordecki.
Żywcu p. A. P aw luśk iew icz.

. ̂  j g  ]
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w
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Osoba, młoda 1 Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że uzyskawszy pozwolenie 
od władz państwowych i autonomicznych 

inteligentnej rodziny, znająca się dobrze ua prowadzenie zakładu prywatnego, nau- 
na prowadzeniu i pielęgnowanin dzieci, bowo-wychowawczego w Galicji, otwieram 
poszukuje miejsca jako bona od 15. sier- w Krakowie (ul. Gołębia, 1. 5, I. piętro) 
pnia Przytem może wyręczać panią w go- z  początkiem roku szkolnego 1887)8 
spodarstwie domowem. /g łoszenia  pca o  • i  i
M. K . poste re s t .  Czortków. 3-3 o  11110_ K l t l S 0 W { l

P on.i6Szk.iiia składające się z 6 , 5, 4, SZKOŁĘ ŻEŃSKAI)
3, 2 pokoi z przynależytościami, po-1 *_ Ł M

koje kawalerskie, sklepy przy nlicach z  p e n s j o n a t e  m .
Erajerowski-j, Podlewśkiego, Kazi-, .....................................

mierzowskiej odnajmnje Zarząd realność1 Zajęcie yo nie jest mi obcem, w robiłEmila Bertemlliana B rajera, Kazimierzów-.bowiem 1878, przyjęłam od ś. p. Pailiny 
37. 2294 34—? jKrakowowej pensję lV-klaeową żeńjką

w Warszawie i takową, jako VI-klasową 
— — 1 szkołę, z klasą przygotowawczą i peasjo-

Poszuknje się jnatem prowadziłam od dnia 14. listopada
1886 r , w któryrnto czasie zakład ten 
zamkniętym został z rozporządzeni i pana 
Kuratora Okręgu naukowego warszawek. 

- , . Szkoła moja w Krakowie uwalaną być 
poł ionego w pobliżu miasta lub o może jako dalszy ciąg warszawskiej, pro
dzierżawy n i m  majątfen
w cbrej ro li ,  z budynkami gospvdarski cedzoną też będzie w imię tych samych 
mi i pięknym budynkiem mieszkalnym1 , asa(j j w {ym Bamym k ierunku ,  lecz w 
wraz z żywym i martwym inwentarzem, korzystniejszych niż dotąd warunkach,. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : „Pacht ,jzjękj tutejszym ustawom szkolnym, zmie- 
34 ‘ przyjmuje Administracja „Gazety mającym do osiągnięcia prawidłowego 
Narodowej”. z l4  1— 1 rozwojn młodzieży pod względem moral-
-------------------  1 lym, umysłowym i fizycznym, bez różnicy

wygnania i na odowości.

Naturalne i czyste

Centralnej  
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorem i kontrolą
król. węg. M inisterstw a handlu  

Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 

T  O  K  A  J  E,
według szczególnych cenników które roz- 

seła na żądanie i poleca handel

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  SĄ J E G O  W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

P iaster ten leczy K atary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Je s t  to znakomity środek z powodu 
ponyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jes t  często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

Có J /P J uijC.

Zapis uczennic otwarty od 1. sierpnia, 
■ kurs nauki rozpocznie się 1 . września.

Lucja Żeleszkiewiczówna.
3215 1 - 5

ST. IABKIEWICU
we L w ow ie, 1012 4-

wyłączny zastępca dla Galicji
24

i Jan Kanty Hruzik,
artysta malarz,

| m ieszka przy u licy  Z ielonej 48.
Pracownia naprawiania i czyszczenia 

starych obrazów

Dla posiaclaczów

siły wodnej.
Juljusz Wanke W B olechow ie

Wody mineralne naturalne
A dm inistracja w P a r y ż u  

B o u 1 e va  r d M o n t m a r t r e  nr.  8.
G rande-G ril le .  Choroby lymfatyczne or­

ganów trawienia, zatory wątroby i ś le ­
dziony, kamienia etc.

H op ita l .  Choroby organów trawienia, 0- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka

[ podejmuje pod gwarancją przebudowanie Celestins. Choroby krzyża, pęcherza iwi- 
1 bud we nowych młynów sztucznych. — rn w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
Wszelkich artykułówdo tychże potrzebnyohl betis) wydzielania hiałka w moczu.

dostarcza najtaniej. H a u te r b e .  Choroby krzyża, pęcherza.
Specjalnie zajmuje s ę budową młynów. żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 

tu rb inow ych , w dow id czego posiada , w moczu.
chlubne świadectwa za dokonsne budowy,\Z ą d a ć  n u leZ y . a b y  n a z w is k o  ź r ó d ła  

koi ischa, Wewiórskiego, Krzyżanowskie- kt9re obsW i  wydają dziennie 20 d ------
We J WOWIE w aptekach pp. Miko-1,.. ,

— ascha, Wewiórskiego, Krzyż .nowskie- c e tn a fó w ^ lew a  QIlfcnnle 4U ° znajdowało się na kapslach.
g o ,  Ruckera i Beisera, w KRAKOWIE ’ . Dostać można we Lwowie, w aptece
w aptekach pp. R edyka , Tranczyńskiego, A d r e s : Ju ljusz W atike  w  Bolechowie.!p. K. Mikolascha, E. Mendrochowitza i 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 1681 3193 4 —5 jGoldbauma. 1670 8— 22

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

O c 2 . c z ; 3 7 " t 3 r  I  

z  n a u k  r o l n i c K O  -  g o s p o d a r i k i c h

na król. uniw ersytecie  w W roc ław iu , 
w zim ow ym  sem estrze 1887/8,

R ozpoczęcie dnia 16. października 1887.
PodpisaDy udzieli z gotowością na zapytania dotyczące tych nauk bliższych 

objaśnień , szczególnie przez bezpłatne przesłanie nietylko odpowiednio drukowa­
nego wyciągu z nowo wydanego sprawozdania o odczytach na uniwersytecie , lecz 
tikże małej breszury, która określa główniejsze stosunki nank rolniczo-gospodar­
skich na król. uniwersytecie 

Wrocław, w lipcu 1887.
D r .  W . F u n k e

zwycz. profesor, dyrektor zakładu rolniczo- 
1029 1—1 gospodarskiego na uniwersytecie.

J M  IH M T0W1CZ
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rak i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

7me medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło dto golcni7'brody 25 ct
Mydło migdałowe, 10, 20 i 2f> ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 ct.
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydio grysikowe, wyśmienite do twarzy i 

rąk 40 ct.
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, wygładza i 

znakomicie oczyszczr skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę- 

szczenie soku roślin »romatyczno-żywi- 
cznych, znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardze przyjemny 
„iżtnowy zapach 30 ct.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest 
bardzo poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 30 ct.
Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w, 

uiyoiu, skutecznie ochrania skórę od| 
liszajów i wyrzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada­
je bir.łość i delikatność 30 ct.

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni 45 ct.
Mydło kosmetyczne, nsnwa piegi, opalenia 

słoneczne , twarzy przywraca świeżość 
i białość 60 ct.

Mydło hygieniczne przetłuszczone, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie zaetosowne 
do twarzy '50 ct.

Mydło ryżowe, używa eię do wydelikacę 
ilia i wybielenia skóry na twarzy i rę ­
kach 60 ct.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące 
wybornie ozyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
35*|0 czystej gliceryny, znakomicie wpły­
wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, we flaezeczkach, 
oczyszcza ekórę od pryszczy, liszajów, 
trądzizów, (łaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ct. 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie-zyków 

i mankietów gutaperchowych 50 ct 
Mydło tymulowe snakomicie oczyszcza skó­

rę od wszelkich wyrzutów 15 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 

ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
epidemii, celem ochronienia się od za­
każenia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
nżywa się do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó­
rze 25 cc.

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie używa 
I się do usunięcia wyrzutów i plam 

skórnych 25 ct.
IKydło kamforowe, uśm;erza ś« lęazenie i 

pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 
; kawałek 10 ct.
iMydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 
iMydło smołowe, zawiera 40°/« czystej smo­

ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 st. 

Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 
czyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 ct.

Źalnąje i story

Nabyć można we L w ow ie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg W ałowej. W  K rakow ie Sukienni­
ce l. 20. W  Czerniowcach Rynek l. 2. oraz we wszystkich piarwszo- 

rzędnych sklepach i aptekach.

1 i
C. k. uprzyw. galic. akcyjny p

i Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dziennym

5'|0 Listy hipoteczne
jakoteż

Farby olejne
gotowe do użycia i fachowo 

sporządzane
poleca

Alojzy Hubner
Lw ów, ul. K arola Ludwika 1.13.

d a w n ie j  c u k i e r n i a  R o t l e r d e r a .

c h  
t  8
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mik
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W y
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wdo

5°[o Premiowane 1
I  L isty  Hipoteczne g

Zlecenia z prowincji wy- 
§  konuje się odwrotną pocztą baz §  
§  prowizji. 3072 6 - 7

z fabryki J. Christofa
u lica  Jab łon ow sk ich  1. 9.

Zupełna wyprzedaż.
Z powodu zwinięcia handlu ped firmą

3211 w e  L w o w i e  3— 4 

u l ic a  S o b ie s k ie g o  I. 2 ,
wyprzedają się wszelkie zapasy tego 
handlu ,  a to towary żelazne norym­

berskie i narzędzia rzemieślnicze
niżej cen fabrycznych .

Zupełna wyprzedaż.
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Ceny staników 
Centnre

po 8, 10, 12,14 
do 16 zł. w a.

po 6, 8, 10 do 12.

Źalnzje m etr kwadratowy zł. 2-5G
Story pateczkowe m etr kwadr. 65 ct jp0 sakni.

Pizy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w, centymetrach: 
1) objętość piersi i grzbietu rod  ramio- 
ram - wzięta, 2) uojętosć kibici.3) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać

3091 2 - ?
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Bergera meilycz. i tygien. mydła.
począwszy od dnia 17. listopada 1885

wydaje 1772 14—7

ASY6NATY KASOWI
4°o z 80-dniowym wypowiedzeniem 
5° o z 90-dniowym wypowiedzeniem

1054 11 — 12

Przedmie nie będzie opłacony. Dyrekcja.

K o szu le  m ę sk ie  sa lo n o w e
(z  ochronną m arką) sztuka złr. 2, 2 50. 3, 3 25. Kołnierze tuzin złr. 2 60, sztuka 22 ct. 

Mankiety tuzin złr. 480 , sztuka 40 ct. Kalesony sztuka od złr. 110 do 1*40 i wyżej.

B  I  E  1  Z  TMC A .
pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna, poleca

■

Bergera medyczne mydło maziowe.
zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 

wszystkich państwach Europy na
w yrzu ty  skórne w szelk iego  rodzaju

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom p-soży- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także
Bergera m y d ła  m aziow o-siarkow ego

które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznycn.

Łagodniejszom „mydłem smołowenr* do osunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów n dzieci, tndzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codziennem użyciu iest :

B ergera g lyeeryn ow e m y d ło  m aziow e,
które zawiera 35•/, glyceryny i jes t  perfumowane.

i . . j r Cena kawałka każdej aorty 35 ct. z hroszurą.
Z innych medycynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Bergera medycz. mydło naftowe i naftowo-siarkowe. Po wielu próbach w ki - 

nice wiedeńskiej uznaro naftol jako środek doskonale działający w „cierpieniach 
skórnych11, i tam stosowny, gdzie nie można nżyć smoły z powodu zapachu. 
Cena 5t> ct

Bergera m ydło benzoesowe 40 et. Bergera m ydło naftowe i naftolo
do udelikatuienia cery. wo-siarkotoe óO ct na cierpienia liaskórne'

Bergera m ydło boraksowe 35 ct Bdrge^a m ydło piaskowe do nacie-
na pryszcze i piegi, [rania g^óry.

Bergera m ydło  T- - ~ -  
do wygładzania skóry 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
iiia wszystkie choroby infekcyjne.

karbolowe 40 ct' Bergera m ydło salicylowe 40 ct. j
i dziobów po o-|)(o antyseptyczne mydło toaletowe,

Bergera m ydło siarkowe 35 ct. na 
pryszcze.

Bergera m ydło siarkowo-piaskowe 
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera m ydło kamforowe 35 ct 
na odmrożenia i reumatyzm,

Bergera m ydło żółtkowe 35 et. na, „  . .
pjipry w głowitj i brodzie | 6vcf6V(i m ydło s'iciTrco,wo~i7ti6CZ'HC 40

Bergera m ydło p łynne lelaziste 50 n* W([K*y pieg* i liszaje.
- - Bergera m ydło spermacetowe 40 ct.

na
ct. doskonałe do lecz' nia ran.

Bergera m ydło żółciowe 35 ct. 
plamy wątrobiane i piegi.

Bergera m ydło glicerynowe 25 ct.
| Bergera m ydło żywiczne 35 et. prze­
ciwko cierpieniom gośc. i reumat.

Bergera m ydło jodowo-potasowe 55 
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady goścowe i re- 

lumatyczne.
Bergera m ydło jodowo-siarkowe 45 

cł. przy wrzodach syfilitycznych.
Bergera m ydło ziołowe 35 ct. do 

kąpieli aromatycznych
Bergera m ydło tranowe 35 ct.

Skład c. k. uprzyw. FABRYKI 
Ed. O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w

na szorstkie, czerwone i popękane ręce.
Bergera m ydło storasowe na wyrzu­

ty skórne zamiast mydła maziowego. Ce­
pa 40 ct.

Bergera m ydło tanninowe 40 ct. 
przeciw o wypadaniu włosów, na pocenie 
rąk, a w połączenia z mydłem maziowem 
jako doskonały środek do p o r o s t u  
włosów.

Bergera m ydło tymolowe 60 ct. n a j­
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my­
cia i kąpieli

Bergera medyczne m ydło na zęby 
najlepszy środek do czyszczenia zębów 
Cena 35 ct.

na
ehotoby skrofuliczne.

Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, 
ilbowiem przez 20 lat udowodnił1- swą praktycznośe. Należy uwa­

żać na znak eclironny uboczny, który zamieszczony iest na opa­
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute­
czne odrzucać.

■ w e  L w o w i e  ,  p l a c  S ,  kam ienica księcia Ponióskiego.

Y Cenniki fabryczne na żądanie  franco. 10

fabryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.
Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie farmaceutycznej

we Wiednin 1883.
En gros dla Lwowa: u M. Karczewskiego, ulica Grodeekn i. 75, u aptek. pp. 

P. Mikolascha i Z Ruokera. En d e ta li: n dp. a ot. H  BInmenfelda, K. Krzyżanow­
skiego, Jakóba Beizera, L. F^auenglasa; w Brodach: u M. Kulaka; w Tarnopolu: 
u P. Jamro'iewicza, L. F le ischm anna; w Stanisławowie: u J. Macury, A. Beilla, 
A. Auiirowicza; w Kopyczyńcach w sp t .  Redera i we wszystkich aptekach Galicji.

X
X

* X X X X X X X X X X X X X X
W ie d e ń ,  część miasta W ie d e ń .

Hotel „Goldenes Lam m “ .
Wedhig urzędowego spisu przejezdnych najliczniej odwiedzany hotel, 
w najlepszem położeniu , w pobliżu c k opery nadwornej. Przeszło 
100 pokojów od 90 ct, i wyżej. Taryfa cen pokojów drukowana. Uzna­
na wyśmienita restauracja. Kolej konna i omnibusy we wszystkich

kierunkach. 1049 7 - 9
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W ie d e ń  — „ H o te l  M e t r o p o le .“
I tin g s tra sse , F ranz-Josefs-Q naL  W ielk i ho te l p ie rw szo rzęd n .:.

300  pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), w inda  osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkicli k ra jów  (także i „Gazetę  N arod ow ą”), pysz..a 
w eranda, kąpiele w  D u n a ju  i biuro telegraficzne w  hotelu. S tac ja  tram w aju  
przy domu, omnibus hotelowy przy  dworcach kolejowych. P rz y  d ł u ż - - , m  
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 3 4 - 9 2  L. S P E IS E R ,  dyrektor.
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JADWIGA KOŁAKOWSKA
ze Lwowa, otworzyła

S t r y j u  , .

przy ulicy Kolejowej, w domu Wgo Janiszewskiego,

i wykonuje wszelkie zamówienia według wzorów FJ  
francuskich. 3207 2-? Al

na Szlą.słsiTA.-
Stucja kolei (2 godziny z Wrocławia) 407 metr. nad powierzchnią mórz*; 

łagodny klimat górski, celujące swemi alkalicznemi zdrojami pierws/o rzędni 
posiadający wielki zakład żętyczny (żętyca krowia, kozia i owcza, właś. m'e < 
mleko oślic), starający się przez powiększenie i upiększenie swych zakłaujw % , ,  
dosyć uczynić wszelkim wymogom tak w zakładzie, jakoteż co do pomieszkać. 
Skuteczne w chorobach krtani,  płuc i żołądka, na zołzy, cierpienia nerek i pęche­
rza, gośćcowych, uciążliwościach hemoroidalnych, B.czególnie dla niedokrew ich 
i rekonwalescentów. Szczególnie sezon wiusenny i j ,sienny. Wysyłkę wody „Ober- 
brunn” uekuteczuiają pp. Furbach & Strieboll w Obersalzbrunn. Zamówienia na 
mieszkania załatwia

.er,

książęca  in spekcja  źród ła .
KEFIR sporządzony w książęcej krowiarni przez aprobowanego aptekarza pod 

specjalną kontrolą lekarza zakładowego. 1628 11  — 12

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)
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